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Co nowego wnosi
encyklika ,,Quadragesimo anno?11

ii.

Do niedawna jeszcze był rozpowszech-
ninony pogląd o ,,ciemnem" średnio
wieczu. Najnowsze badania naukowe

nietylko, że rozbiły w puch to mylne
pojęcie, — ale co więcej wykazały na
wet wyższość ówczesnych form życia
społecznego, do pewnego stopnia i pań
stwowego nad formam i współczesnemi.
Uznają to wszak nawet socjaliści, odno
sząc się niekiedy z sympatją do spo
łecznych stosunków średniowiecza, o-

czywiście nie wspominają ani słówka

pod czyim wpływem óne się kształtowa
ły. Encyklika ,,Quadragesimo anno" na
wiązuje właśnie do minionych czasów.
Z nadejściem czasów nowożytnych,
Wraz z rozwojem przemysłu, katolicyzm
znalazł się, dzięki szeregu niepomyśl
nych dla niego okoliczności w trudnem

położeniu, — tak, iż nie był w stanie

przekształcić i przystosować dawne for
my do nowych wymogów życia. Świat
srogo za to pokutuje. Dziś, kiedy myśl
katolicka ocknęła się z martwoty, słu
sznie nawiązuje do bogatej kultury
średniowiecza, wykazując tem samem

Ciągłość i mezniszczalność wartości

chrześcijańskich.
Zaczyna encyklika reformy od pań

stwa. Nie chodzi tu w tej chwili o for
mę rządów, lecz o zadania i zakres wła
dzy' państwowej. Stwierdza ona, że o-

becnie państwo cierpi na przerost zadań
i zobowiązań i załamuje się pod ich cię
żarem. Ci, którzy wierzą w omnipoten-
cję (wszechmoc) władzy palistwa, za

wiele, jak się okazuje, kładą na jego
hai'ki i niebawem mogą się znaleźć pod
jego gruzami. Reforma ma iść w tym
kierunku, że ,,sprawy mniejszej wagi i

zabiegi skądinąd drobiazgowe powinna
władza państwowa pozostawić niższym
zespołom".

Kto ma załatwiać ,,spraw'y mniejszej
wagi"? Wznowić trzeba dawne korpo
racje, łączące łudzi wykonywujących
ten sam zawód, słoWem należy dążyć
do ustroju korporacyjnego. Nie będą to

zapewne dawne średniowieczne cechy,
bo charakter i szybki prąd współczes
nego życia nie bardzoby. się może zmie
ścił w ich ramy. Będą oVe służyły jako
pew'ien wzór, — tembarW.iej zasługu
jący na uznanie i w'prowadzanie w ży
cie jeśli weźmiemy pod uwagę to, że

Współczesne usjawodawstwą, państw'o
we przewidują takie związki, i bardzo

często nadają im charakter publiczno -

prawny.
Dotychczas mamy zorganizowanych

głównie robotników, — zaleca wk*c Pius
X I organizację innych zawodów.\Każdy
zdaje sobie z tego sprawę, że nie\będą
to kasty ludności odgrodzone od siebie
chińskim murem. Zależnie od tego jaką
pełni się ,,funkcję społeczną", kształto
wać się będzie przynależność ,,stanowy'.
YV sprawach nie dotyczących bezpośre
dnio danego zawodu, ale mających nV

względzie dobro ogółu, mogą powsta
wać zrzeszenia obejmujące wszystkich
ludzi. Sprawiedliwość i miłość ma czu
wać nad tem, aby panowała harmonja.

Wolna konkurencja, zabójcza dla

słabych musi ustąpić miejsca zorganizo
w'anej społeczności. Porozumienie mię
dzynarodow'e w' sprawach gospodar
czych drogą umów ma zapewnić ład i

porządek. Jeśli chodzi o związki zaw'o
dow'e to zaleca Pius XI tworzenie ich
na podstawie wyznaniowej, jednakże w'

pewnych wypadkach w'ładza kościelna
może zezwolić na przynależność, katoli
ków do związków, które takiego charak-

teru nie mają. Nie mogą jednakże na

tem ucierpieć interesy katolickie.
Tak się przedstawia pokrótce szkic

reform.

Niewątpliwie ciekawą, jest rzeczą
stesunck A kcji Katolickiej do korpora-
cyj zawodowych, które do niej nie nale
'żą". W tej materji przynosi encyklika
liiezmiernie doniosłe orzeczenie. A kcja
katolicka nie powinna się ograniczać do

dziedziny ściśle religijnej, jak to niektó
rzy mylnie sądzą i co gorsza w czyn

wci'elają. Zadanie jej jest o wiele szer
sze, ma ona być szkołą, gdzie będzie się
kształtował pełny światopogląd katolic
ki obejmujący także sprawy społeczno -

gospodarcze i państwowe. ,,Wszędzie
gdzie rozważa się albo rozstrzyga zaga
dnienie moralne", katolicy mają obo
wiązek działać.

Zajął się także Papież zmianami, ja
kie zaszły w przeciwnym nam obozie

socjalistycznym. Byli bowiem tacy ka
tolicy, którzy sądzili, iż wobec osłabie
nia i usunięcia w cień niektórych bojo
wych haseł socjalistycznych (np. w ałki

klas) można się w zgodzie z sumieniem
i Kościołem znajdować w szeregach so
cjalistycznych. Swego czasu toczyła się
nawet dyskusja na temat pogodzenia
katolicyzmu z socjalizmem. Kładzie
kres tym próżnym marzeniom głos
Piusa: ,,Socjalizm religijny, socjalizm
chrześcijański są pojęciami sprzeczne-
mi w sobie: nikt nie może być jednocze
śnie dobrym kaiołikiem i prawdziwym
socjalistą". Szerzej objaśnia to Papież
stwierdzając, iż główna przeszkoda sto
jąca na drodze do porozumienia doty
czy teorji o społeczeństwie. Kto pragnie

tylko polepszenia doli warstw pracują
cych, — a obce mu są wszelkie teorje i

metody socjalistyczne, — ten nie ma

powodu być socjalistą, gdyż miejsce dla

niego znajduje się w obozie chrześci-

jańsko-społecznym.
Widzimy więc z tego pobieżnego prze

glądu, iż encyklika ,,Quadragesimo an
no" wnosi do naszej ideologji szereg
nowych pierwiastków, daje odpowiedź
na dręczące od dłuższego czasu pytania
jakiej linji ma pójść dalsza praca.
W'skazuje nam cel naszych dążeń, -

ustrój korporacyjny. Brak jeszcze nie
wątpliwie szeregu wiązadeł w tej nowej
budowie, — ale te muszą stworzyć te
oretycy, myśliciele katoliccy. Papież
daje nam ogólne ramy, my naszą pra
cą wypełnić je mamy podobnie katolic
ką treścią. Yes

Rząd Mac Donalda przed dymisja.
Król wrócił do Londynu. - Mac Donald nie ma poparcia robotników. - Rząd koalicyjny.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 24. 8. Według wiadomości,

jakie nadeszły z Londynu, przeżywa
Wielka Brytanja przesilenie, które w

swym ciężarze i rozmiarze porównać
można z krytycznemi wydarzeniami
niemieckiemi. Wewnętrzno - polityczne
przesilenie tak dalece się zaostrzyło, że
istnienie gabinetu Mac Donalda znajdu
je się na ostrzu miecza. Powagę położe
nia można było już poznać po tym szcze
góle, iż wbrew długoletnim tradycjom,
w sobotę odbyło się posiedzenie rządu,
które trwało prawie przez całą noo. Nie
zwłocznie potem rozeszła się wiado
mość, iż król przerwał swój urlop i spe
cjalnym pociągiem odjeżdża z zamku w

Balmoral w Szkocji do Londynu.
Współudział króla w angielskiej po-

Iityce jest tylko konieczny w jedynym
wypadku zmiany składu rządu, co oczy
wista potwierdza jeszcze bardziej możli
wości ustąpienia.

Wczoraj o godzinie 20,30 Mac Donald

przyjął przywódców partyj opozycyj
nych, a mianowicie sir Herberta Samu
ela z pariji liberalnej i Baidwina z par-
tji konserwatywnej. Po tych audiencjach
wydany został dziwny komunikat ofi
cjalny, w którym powiedziano, iż nie

należy uważać sytuacji jako takiej, że
Mac Donald i jego rząd już istotnie u-

stąpili. Komunikat ten nie mówi wyra
źnie o przygotowujących się zmianach.

Położenie gabinetu Labour Party jest
oczywiście bardzo ciężkie, albowiem
niema zapewnionego poparcia ze strony
własnego stronnictwa. Walka rozgrywa
się o deficyt budżetowy w wysokości
2.25 miljarda marek, który to deficyt
winien być natychmiast wyrównany,
jak planuje Mac Donald w połowie przez

nowe podatki, w drugiej połowie przez
oszczędności w wypłacie zasiłków z fun
duszu bezrobocia. Związki zawodowe

przeciwstawiły się nadzwyczaj silnie
tem zamierzeniom, żądając, ażeby tylko
25% niedoboru bużetowego pokryte by
ło z redukcji zasiłków dla bezrobotnych,
a 75% z nadwyżki podatków.

Wręcz coś przeciwnego żądają kon
serw'atyści, którzy powiadają, że opo
datkowanie kapitałów w Anglji osią
gnęło już taką wysokość, że zagraża ono

substancjom majątkowym i grozić może

ncieczka kapitałów jaka nastąpiła w

Niemczech.

Amerykańska Agencja Prasowa ,(As
sociated Press" donosi z Londynu, że
nad ranem doszło do porozumienia

wszystkich przywódców angielskich par
tyj opozycyjnych, wskutek czego doj
rzał plan utworzenia gabinetu koncen
tracyjnego, w którym wzięłyby udział

wszystkie stronnictwa, nie wyłączając
Pariji Pracy. Oczekują, że w ciągu dnia

dzisiejszego rząd Pa rtji Pracy poda się
do dymisji. Przywódcy partyj opozycyj
nych po rozmowie z Mac Donaldem u-

dali się do króla. O wyniku tej ostatniej
konferencji nie podano żadnej wiadomo

ści, ani też nie wydano żadnego oficjał,
nega komunikatu. AR.

Wiedeń, 23. 8. (PAT) Ze źródeł wia.

rogodnych donoszą, że wiadomości o re
zygnacji gabinetu Mac Donalda są ma.

ło prawdopodobne. Rząd zdecydowany,
jest zwołać parlament, któremu przed*
stawił swój plan i odczeka losu tego pla.
nu w parlamencie. Spodziewane jest po.

parcie liberałów.

Plan oszczędnościowy.
Londyn, 24. 8. Opracowany plan o-

szczędnościowy przewiduje następujące
propozycje: zmniejszenie poborów u-

rzędniczych i emerytur o 4 200000 fun
tów szterlingów, zniżenie bużetów armji,
marynarki i lotnictwa o 975.000 f., skrę-
sienie z funduszu drogowego 7 800000 f.,
z ministerstwa rolnictwa, administracji
leśnej itd. — powyżej 1600 000 f., z m i
nisterstwa oświaty — 13600OCiOf., z m i
nisterstwa zdrowia — 1000000 f. szt.

Przedewszystkiem jednak proponuje
się zmniejszenie zasiłków dla bezrobot
nych, co da oszczędności 66 i pół miijo-
nów funtów.

Razem przewidziane i proponowane
skreślenia natychmiastowe wynieść ma
ją 96 i pół miljonów funtów szterlingów.

Rząd narodowy w Anglji.
Londyn, 24. 8. (PAT) Po skończonem

posiedzeniu rady ministrów Mac Donald
udał się do pałacu buckinhamskiego.
Rozmowa z królem trw ała pół godziny.

Londyn, 24. 8. (PAT) Biuro Reutera

dowiaduje się, że narady na Downing
Street doprowadzą do utworzenia rządu
narodowego. Gabinet w dniu dzisiej

szym prawdopodobnie poda się do dy*
misji.

Londyn, V q (PAT) Na czele rządu
narodowego, y zostanie utworzony
prawdopodobine w dniu dzisiejszym sta
nie zapew'ne Baldwin, który dobierze
sobie jako współpracowników przedsta
wicieli trzech partyj.

Masoński rząd w Madrycie wysyła dwie dywizje wolska do kraju Basków.
Madryt, 24. 8. Walka z religją zapo

wiedziana w hiszpańskim projekcie kon
stytucji wywołała fałę olbrzymiego
wzburzenia w kraju Basków. Wśród lu
dności rozrzucane są odezwy, nawołują
ce do chwycenia za broń i walki na

śmierć i życie w obronie w iary i Ko
ścioła.

Rząd madrycki zamknął cały szereg
dzienników katolickich. Wzburzenie
wśród ludności zatacza jednak coraz

szersze kręgi. Baskowie, przywiązani

szczerze do religji katolickiej nie dają
się steroryzować masońskim rządom
centralnym,

Madryt, 23. 8. (PAT) Minister spraw
wewn., mówiąc o zarządzeniach podję
tych przez rząd w prowincjach północ
nych w Hiszpanji oświadczył, iż są one

logicznem następstwem stanowiska za
jętego wobec Watykanu, oraz postępo
wania niektórych skrajnie prawico
wych dzienników tych prowincyj. Mi

nister zaznaczył, że w prowincjach pół
nocnych duchowieństwo zawsze wywie
rało duży wpływ.

Rząd korzystając z odbywających się
wielkich manewrów wojskowych wysłał
do północnych prowincyj dwie dywizje
zdecydowany nie tolerować jakiejkol
wiek kampanji skierowanej przeciwko
republice.

Zarządzenia władz w eajym kraju
wywołały wielkie wrażenie.
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,,Volksbund" wytacza w Genewie
nowy arsenał bezczelnych zarzutów.

Pojedynek z Curtiusem powinien przynieść zwycięstwo min. Zaleskiemu.
Berlin, 22. 8. (eh) Nacjonalistyczna

'Agencja ,,Tel. U nio n" donosi z Genewy:
,,Yolksbund" niemiecki w Katowicach

wysłał pod datą sierpnia nowe ,,poda
nie" do Rady Ligi w sprawach,-dotyczą-
cycn mniejszości niemieckiej na G.

Śląsku. Obszerne to podanie powołuje
się na uchwalę Rady Ligi z 24 stycznia
1931, która uważa za pożądane, ,,by
mniejszość niemiecka w województwie
Śląskiem odzyskała uczucie zaufania1*,
bez którego nie może być współpracy
między mniejszością i państwem".

Następnie podanie wspomina, że spra
wę, czy zaufanie mniejszości niemiec
kiej zostało już przywrócone, postano
wiła także G2-ga sesja Rady Ligi w ma
ju w centralnym punkcie dyskusji (?)

Yolksbund przedstawia w'reszcie roz
wój stosunków od ostatniego zażalenia
i wymienia fakta, które, jego zdaniem,
wymagają powtórnego odwołania się do

Rady Ligi (!)
Skarga pisze, że ośrodkiem w'ypad

ków- w jesieni 1930 były wybory do Sej
mu i Senatu oraz do Sejmu śląskiego.
Badanie zażaleń partji niemieckiej przy
wyborach do Sejmu śląskiego w sprawie
nadużyć wyborczych trwa dotychczas,
O ważności zakwestjonowanych wybo
rów rozstrzyga sąd, wyznaczony przez
ustawę. Sąd ten ma wydać wyrok w

ciągu sześciu miesięcy od dnia wybo
rów, t. j. w niniejszym wypadku do 23

maja 1931. Ale dopiero 31 lipca 1931

ogłoszono rozporządzenie, delegujące,
sąd do zbadania wyborów. Badanie pro
testów wyborczych może się rozpocząć
dopiero teraz) Mniejszość niemiecka
widzi w tem naruszenie swych praw(!!!)

. ,,Yolksbund" twierdzi dalej, że gloso
wanie klubu niemieckiego za budżetem

wojewódzkim nie może być uważane za

voturn zaufania. Według statutu or
ganicznego nie potrzebuje wojewoda
śląski Votum zaufania większości... Od
rzucenie budżetu byłoby przeto tylko
gestem (?) .Uwaga- o- porozumieniu, po
między różnemi kierunkami w Sejmi'e
śląskim nie jest uzasadniona. Przeci
w'ieństwa są bez zmiany jaskrawe (?!)

Skarga mówi dalej: ,,W zażaleniu z

7 stycznia 1931 dowodził Yolksbund, żc

organizatorami tercru były Związek
Powstańców i Związek Obrony Kresów

Zachodnich(!!!) W uprzywilejowaniu(!?)
stanowiska Związku Powstańców nic
sic nie zmieniło. Związek ma nadal pra-
- 1. imiwr-rwiwr'nmiraiiiirr-unii m.ii.i............i. 11

wo noszenia broni i nadal cieszy się
wymienionemu w zażaleniu z 7 stycznia
1931 przywilejami. Zakaz należenia po
licyjnych urzędników wykonawczych
tło pwenych organizacyj nie ma skutecz
nego znaczenia (?) Że w sposobie my
ślenia (!) Związku Powstańców nic się
nie zmieniło, downdzą rezolucje zgroma
dzenia delegatów powiatu świętochło-
wickiego z 8, czerwca 1931 i walnego
zgromadzenia w Bielszow'ieach z 14-go
stycznia 1931, których pogróżki mniej
szość niemiecka tylko za dobrze rozu
mie (H) Niezmieniony jest także sto
sunek Zw-iązku Obrony Kresów Za-
chodnieh (H).

Ustęp końcowy tej prowokacyjnej
skargi w brzmieniu, podanem przez
,,Tel.-Union", brzmi:

Spokojna ludność (!?) nie może rozu
mieć, że osoby, ponoszące odpowiedzial
ność za spokój publiczny, bezpieczeń
stwo i porządek, a które nie uczyniły
zadość tej odpowiedzialności (?), pozo
stają na stanow'iskach (O, są przywra
cane na stanowiska, albo nawet awan
sowały. Wytoczone urzędnikom postę
powanie dyscyplinarne ograniczyło się
do funkcjonarjuszy niższych stopni,
którzy ponoszą odpowiedziałność za po
szczególne wypadki, ale nie za ich
całość.

Cały sposób karnego ścigania wy
padków teroru nie mógł przywrócić za
ufania mniejszości niemieckiej do bez
pieczeństwa prawnego (!?!), Obawa

przed powtórzeniem się takich samych
lub podobnych wypadków, jak jesienią

1930, jest ogólnie żywa (!?!). Ponieważ

mniejszość niemiecka jest w najwyż
szym stopniu przepojona chęcią przy
wrócenia szczerego stosunku do władz

państwowych (?I), przedkłada obecne
stosunki Rządzie Ligi z prośbą o rozpa
trzenie i załatwienie tego podania, jako
uzupełnienie zażalenia z 7-go stycznia
1931 roku.

*

. Powyższa skarga ,,Volksbundu" zosta
ła podyktowana chęcią nowego zaostrze
nia stosunków na Górnym Śląsku. Jak

wiadomo na wiosennej sesji Ligi Naro
dów wskutek starań Curtiusa przyjęcie
raportu w sprawie górno-śląskiej zosta
ło odroczone do jesieni. Obecnie więc
,,Volksbund" czyni wysiłki, aby stwo
rzyć podstawę do odrzucenia'tego rar

portu i kto wie, wyznaczenia nowej ko
m isji śledczej.

Skarga naszych hakatystów jest tak'
bezczelna, ich wtrącenie się uprawnień
władz administracyjnch i sądowych tak

widoczne, że nawet zdecydowani nie
przyjaciele Polski na terenie międzyna
rodowym nie mieliby odwagi uważać za

słuszny ten rażący stek bredni. Inna
rzecz, że C urtius poprze powyższe o-

skarżenia. Trzeba jednak wierzyć, że
w obecnym układzie sił politycznych,
który znamionuje się wielkiem osłabie
niem Niemców, nasza delegacja z łat
wością odeprze ataki Niemców.

Król Amanullah
posadzony o włamanie do willi.

Były władca Afganistanu zapoznał się z kajdanami i obraził

się na Szwajcarię.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 24. 8. Tragikomiczne wyda
rzenie, którego bohaterem jest były król

afganisłański Amanullah zaszło w Mon-
treux w Szwajcarji. Amanullach, który
posiada tam willę położoną nad jezio
rem Genewskiem, wrócił późną nocą bez

kluczy do domu i przez okno dostał się
do swojej willi.

Zaobserw'owano to niezwykłe wejście
przez okno ze strony sąsiadów i zaalar
mowano policję szwajcarską, która jed
nocześnie od dłuższego czasu poszuki
wała włoskiego włamywacza i przy-

puszczała, że ten wdarł się do w illi.
Oddział policjantów otoczył willę i pod
groźbą rewolwerów zmuszono Amanul-
lacha do otworzenia drzwi i aresztowa
no go, poCzem skutego w kajdany prze
wieziono go do urzędu policyjnego.
Wszystkie jego zapewnienia, że jest b.
królem Afganistanów przyjmowano z

uśmiechem i z ironją. Wreszcie po 4-

godzinnych badaniach stwierdzono, że
nie jest on poszukiwanym włoskim wła
mywaczem, lecz właścicielem w-illi i b.
królem afganistańskim. Puszczono go
na wolność, składając deklarację prze
praszającą.

Amanullah natychmiast sprzeda!
willę i zamierza wyprowadzić się z

Szwajcarji. AR.

Po Genewy DCjedzie
. sam Curtius.

Berlin, 23. 8. (PAT) ,,Germanią*-4 za
przecza w'iadomości, jakoby kanclerz

Briining zamierzał wyjechać tło Gene
wy na sesję wrześniową Ligi Narodów.

Niemcy, na najbliższej sesji reprezento
wane będą przez m inistra spraw zagr.
Curtiusa, który powrócił z urlopu w'y
poczynkowego do Berlina.

Gabinet Rzeszy zbierze się w ciągu
następnego tygodnia na posiedzenie, ce
lem powzięcia ostatecznej decy/ji ^ w

sprawie stanowiska delegacji niemiec
kiej w Genewie. rZ

Istn ie Nikołaj wrócił do flumunji.
Warszawa, 24 8. Po zwiedzeniu Kra

kowa udał się brat itróla rumuńskiego
książę Mikołaj samolotem do Lwowa,
stąd zaś wrócił drogą napowietrzną do

Bukaresztu.

Scheringer znów wypłynął na widownią.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 24. 8. Przeciwko poruczniko
w i Scheringercwi, który w swoim czasie

skazany został na 1 rok twierdzy za

działalność narodowo-socjalistyczną w

Reichswebrze a następnie przeszedł do

komunistów, wszczęte zostało z polece
nia naczelnego prokuratora Sądu Rze
szy w Lipsku nowe dochodzenie o zdra
dę stanu.

Rewizja przeprowadzona w jego celi

więziennej w Gollnow wykazała, iż

Scherlnger usiłował nawiązać kontak
ty z czynnymi oficerami Reichswehry
i propagował utworzenie w Niemczech

czerwonej arm ji oswobodzenia, której
zadaniem byłoby uwolnienie narodu

niemieckiego od ciężarów narodowych
i społecznych.

Scherlnger miał być w tycli dnia'ch

zwolniony z aresztu i miał zamiar udać

się do Rosji Sowieckiej celem odbycia
przeszkolenia wojskowego w czerwonej
armji. Wskutek wdrożenia nowego po
stępowania zostanie prawdopodobnie
wydany w dalszym ciągu nakaz utrzy
mania aresztu, a Scheringer przewiezie-
ny zostanie z twierdzy do więzienia w

Lipsku. AR.

zawodów strzeleckich o mistrzostwo świata.
Lwów, 23. 8. (PAT.) W niedzielę,

dnia 23 bm. o godz. 11 -tej rano odbyło
się na strzelnicy reprezentacyjnej we

Lwowie otwarcie XNVIII. międzynaro
dowych zawodów strzeleckich, m yśliw
skich i łuczniczych o mistrzowstwo
świata. Na olbrzymim placu pomiędzy
pawilonami strzeleckimi zebrały się
wielkie tłumy, publiczności, reprezentu
jące caly świat intelektualny i sporto
wy Lwowa. Pierwsze rzędy zajęli za
wodnicy zagraniczni, fińscy, estońscy,
czechosłowaccy, rnm uńscy, szwedzcy
i węgierscy. Osobne miejsce zajęła
68-osobowa reprezentacja polska. W ła
dze państwowe i komitet organizacyjny
reprezentowali: przedstawiciele władz,
państwowych i stowarzyszeń sporto
wych. Lożę prasową zajęli liczni dzien
nikarze pism krajowych i zagranicz
nych, wśród których widać było przed
stawicieli prasy portugalskiej, estoń
skiej, czechosłowackiej, włoskiej, Sta
nów Zjedn., fińskiej i in. O godz. 11,15
przybył na. strzelnicę przedstawiciel p.
Prezydenta Rzplitej p. wojewoda lwow
ski dr. Rożniewski, którego przy dźwię
'kach fanfar powitano w otoczeniu- gene-
rali.zacji i przedstawicieli władz. Salwa
18-tu strzałów armatnich była hasłem
do podniesienia na maszty honorowych
flag 18-tu narodów, biorących udział w

zawodach. Przedstawiciel pana Prezy
denta Rzplitej udał się do najbliższego
pawilonu, gdzie oddał tradycyjny ho
norowy strzał do tarczy pamiątkowej.
Z tą chwilą strzeleckie mistrzowstwa
świata zostały otwarte. W międzycza

sie orkiestra wojskowa 20 pp. wykonała
szereg melodyj polskich. O godz. 13-ej
zawodnicy rozpoczęli normalne strzela
nie, przewidziane w programie.

Sprawa zuchw'ałego napadu rabun
kowego na kasę stacji kolhjowej w Dą
brow'ie Górniczej znalazła' nieoczekiwa
nie sensacyjne rozwiązanie.

Policja aresztow'ała jako podejrza
nych o współudział w napadzie wła
ściciela restauracji Jana Olszewskiego
i znanego kasiarza Władysława Kizioła.
Równocześnie roztoczono ścisłą obser
wację nad kajserem kolejowym Roma
nem Bednarskim, który w pamiętnym
dniu został w kasie napadnięty i zwią
zany. Zauw'ażono, że jakgdyby w związ
ku z aresztowaniem obu poprzednio wy
mienionych Bednarski zaczął okazyw'ać
pewne zdenerw'owanie i

często odwiedzał swoją piwnicę w domu.

Wywiadowcy policji śledczej prze
prowadzili niespodziewaną rewizję w pi
wnicy Bednarskiego, w wyniku której
znaleziono zakopaną w ziemi szkatułkę,
zawierającą 10 tysięcy złotych. Bednar
skiego z miejsca aresztowano. W zięty w

krzyżowy ogień pytań kasjer, zeznał w

końcu, że zgórą
od dwuch lat dafraudował

z powierzonej mu kasy różne kwoty,
które wyniosły razem U tysięcy złotych.

Kradzieże były umożliwione faktem, że
w ciągu tego całego czasu

nie było w kasie kontroli.

Bednarski zaczął się jednak w końcu o-

bawiać, że kontrola taka może lada
dzień nastąpić i że nadużycia zostaną u-

jawnione. Zwierzył się wobec tego ze

swych kłopotów restauratorowi Olszew
skiemu, który jak się okazuje ma nie
zwykle bogatą kryminalną przeszłość i

w swoim czasie sam był znany z wystę
pów kasiarskicli.

Olszewski nam ówił Bednarskiego, by
przy pomocy zawodowych kasiarzy do
konać włamania, kiedy w kasie znajdo
wać się, będzie większa gotówka, przy-
czem nietylko zostaną w ten sposób po
kryte defraudacje ale i włamanie przy
niesie świeży zysk. Wobec zgody Be
dnarskiego, Olszewski zetknął go z za
wodowymi kasiarzami z Władysławem
Kiziolem i Stanisławem Ciochem. ,,Fa
chowcy* proponowali dokonanie w!;:ma
nia w nocy i rozprucie kasy rakiem.
Bednarski jednak uparł się przy

sfingowaniu napadu rabunkowego,
twierdząc, że prawdziwość jego będzie
m iała większe szanse. Jako hasło roz

poznawcze znające powiadomić wta
jemniczonych kasiarzy o tem, kiedy bę
dzie większa gotówka w kasie miała być
próżna butelka wystawiona w sieni.

Bednarski przyszedł półtory godziny:
wcześniej do biura i z całym spokojem

oczekiwał napada.

Napad dokonał się zgodnie z umówio
nym planem, poczem rabusie zbiegli,
zaś Bednarski robił z powodzeniem ,,o-

fiarę**...
Bednarski cieszył się w mieście jak-

ną'jlepszą opinją i brał żyw-y udział w

życiu społecznym Dąbrow'y Górniczej,
gdzie nawet piastuje mandat do rady
m iejskiej. Śledztw'o ustaliło, że Bednar'
ski, od 30 blisko lat zajęty na kolei,
już przed 20 laty — za czasów rosyj
skich — był wmieszany w podobny na
pad, przyczem z kasy

zrabowano wówczas i09 099 rubli.
- Przy aresztowanych kasiarzach i Ol

szowskim żadnej gotówki nie znalezio
no. Praw'dopodobnie została ona

dobrze schowana,
tak że niema nadziei na jej odzyskanie.
Zginęło 60 000 złotych.
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Trudności propagandy polsHiej w Amcryco.
Pisze o nich w organie, poświęco

nym sprawom społecznym, kultural
nym i gospodarczym wychodźtwa pol
skiego p. t . ,,Polacy zagranicę" — do
skonały znawca tych bolączek redaktor
Czesław Łukasiewicz, z którego wywo
dami warto się zapoznać. Oto najwa
żniejsze ustępy cennego artykułu:

Jak długo istnieje wychodźtwo pol
skie w Ameryce, tak długo istnieje i

propaganda polska, gdyż zawsze ktoś,
bodaj w skromnym zakresie, bronił na

forum amerykańskiem naszej sprawy.
Przez lata wojny i po wojnie obrona
Polski przed atakami wrogów i uświa
damianie Amerykanów o rzeczywisto
ści polskiej były prowadzone jednak po
amatorsku. Było coprawda przez pe
wien czas biuro specjalne; wynajęto na
wet raz za drogie pieniądze jakiegoś
nieroba amerykańskiego, ale wszystko
to żadnych rezultatów nie dawało. A
trzeba było coś robić, bo przeciw nam

mieliśmy zgrupowanych dość blisko sie
bie: Żydów, Niemców, Ukraińców i Li
twinów, osobno ,,stuprocentowych" A -

merykanów i osobno Irlandczyków.
Pierwsza grupa wyrabiała nam opi-

nję barbarzyńców, pogromszczyków, im-

perjalistów. Stowarzyszenia humanitar
ne, a przedewszystkiem masonerja,
(bardzo silna w Ameryce Północnej), de
batowały nieraz nad temi zarzutami.

Stuprocentowi Amerykanie (prote
stanci) mieli do nas uprzedzenie, jako
do cudzoziemców niekulturalnych, nie

wybaczając nam przytem katolickiego
wyznania, przedstawianego jako fana
tyzm religijny.

Irlandczycy nienawidzili nas, gdyż
'upominaliśmy się o równouprawnienie
Polaków w kościele katolickim w A-

meryce, rządzonym przez Irlandczyków
przy pomocy Niemców, a każdy polski
ksiądz-patrjota był na czarnej liście i

m iał zamkniętą drogę do wyższego sto
pnia w hierarchji kościelnej.

Prasa amerykańska mogła tedy bez
karnie poniżać Polaków, kpić z nich i
kłamstwa szerzyć, a wszelkie sprosto
wania rzucać do kosza.

Jednakże w tym samym czasie rząd
amerykański zachowywał się zupełnie
poprawnie wobec Polski, która nawet w

czasie walk z Rosjanami pod Warszawą
płaciła sumiennie swoje zobowiązania
finansowe. Już z tego można wyrozu
mieć, że polityka rządowa w Ameryce,
nie opiera się na sentymencie masy, a-

ni na artykułach gazeciarskich.
I tak jest. Inna droga prowadzi do

Kr. Stasicki.

trzy na dwunastą
(POWIEŚĆ.)

(Ciąg dalszy).
— Dziwnem się wam wydaje, co mówię, a to

tylko przecież konsekwencja dziejowa. Trudno ją
dostrzec, ponieważ każde pokolenie tylko cząstkę
historji przeżywa, ale jest taki, który zbiera ją w ca
łość i waży na szalach zbrodnie władców i krzywdy
narodów. Nasza szala, przepełniona krwią i łzami,
idzie już wdół. A wiecie, poczem poznaję znak cza
su. Po tem, że ustają proroctwa, a duch wzniosły
zaczyna się psować. Zaczynają ludzie obojętnieć na

wieszcze słowa; pięknemi dźwiękami je zowią, a jeno
skąpa garść wierzy i czeka cudów. Pewnie nie poj
mujecie słów moich?

Milczeli chwilę, nie wiedząc, co o tem mniemać.

Pierwszy Prochowiak zagadnął:
— Dla nas starych jaśniejsza przyszłość wydaje

się daleko, ale znaczna część młodzieży żyje otuchą
i zapałem.

— I ja to widzę - odparł W iktor, spojrzawszy
w stronę Kowalskiego, który utkwił weń oczy jak
w obraz. - Takich młodzieńców jak najwięcej do do
konania cudu! Ciesz się kawalerze, iż będziesz ka
rabinem i krwią własną dzieje zmartwychwstania
pisał.

Aleksander wstał drżący i zawołał z uniesie
niem:

— Do ostatniej kropli gotów jestem ją wysą
czyć, a wiem, że wielu uczyni to samo.

— Bo tak trzeba - przyznał mu komendant. -

Choćby zginął, ale honor narodu zachować, skoro
reszta tego narodu śpi. Pod carem prawie tylko
czerwoni zbudzili się, lecz ich ideały dalekie od doli

narodu; w Poznańskiem bronią raczej mienia niż

ducha, a tu, gdzie chytry Rakus głaska, zapominają,
żeśmy w niewoli. Gdyby nie młodzież, jużby rodacy
musieli się wstydzić, gdyż tu największa niewiara.

zdobycia życzliwości inteligencji ame
rykańskiej, inna do finansjery, a inna
do serca tłumów. Do inteligencji tra
fia li w różnych okazjach: Paderewski,
profesor Dyboski, minister Skrzyński,
dr. Paweł Fox, śp. Bronisław Kułakow
ski, prof. Siemiradzki, czy śp. gen. Je
rzy Sosnowski, do finansjery przema
wiała przysłowiowa punktualność Pol
ski przy płaceniu długów i procentów,
a do mas szerokich trafiały takie wy
czyny, jak lot nad oceanem ś. p. Idzi
kowskiego, czy też wzięcie trzykrotne
puharu narodów przez ekipę polską, lub

choćby zwycięstwo Petkiewicza i Wala-

siewiczówny.
Bardzo trudno było dostać się ze

sprawą polską do kół nacjonalistycz
nych, czyli tak zwanych ,,stuprocentow-
ców" mających uprzedzenie do wszyst
kich grup imigranckich, a przede
wszystkiem do narodów wschodnio-eu
ropejskich. Po długich staraniach i

dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz
ności udało nam się dotrzeć do najwięk
szej organizacji tego żywiołu, mianowi

cie do Legjonu Amerykańskiego, gro
madzącego w swoich szeregach wszyst
kich prawie weteranów wojny świato
w'ej. Legjon zaprosił na swoją konferen
cję, odbywającą się w Louisville, Ken
tucky, delegację Armji Polskiej, przy
byłą w tym czasie na uroczystości, zwią
zane z rocznicą bohaterskiej śmierci
Kazimierza Pułaskiego.

Najtrudniej szło z żydami amery
kańskimi, którzy nietylko atakowali
nas w prasie za rzekome pogromy, ale
nieraz zamykali swoje składy na znak

żałoby ,,z powodu okrucieństw pol
skich11. Zaczęliśmy z nimi pertraktacje
w r. 1915, gdy do New Yorku przybyli
wysłannicy Naczelnego Komitetu Naro
dowego. Potem przygwoździł ich kłam 
stwa w liście otwartym dr. J. Vorzimer,
a parokrotnie polemizowali z nimi przy
wódcy obu kierunków politycznych w

Ameryce, niepodległościowego i zacho
wawczego.

Z Irlandczykami idzie bardzo trudno.
Nie chcą się zgodzić na biskupów pol
skich i po dawnemu, a nawet z większą

jeszcze zajadłością, szykanują polskich
księży-patrjotów. Zam iast należnych,
polskim katolikom szesnastu biskupów,
dali jednego ordynarjusza, osadzonego
na maleńkiej diecezyjce i jednego su-

fragana w Detroit. Wszelkie usiłowania,
czynione czy to przez miejscowe ducho
wieństwo polskie, czy organizacje kato
lickie, czy wreszcie przez dojeżdżają
cych z Polski biskupów, nie odniosły
ża-dnego skutku. Nawet odpadanie pa-
ra fij polskich od Kościoła katolickiego
nie powstrzymuje irlandzkich hierar
chów od coraz gwałtowniejszego wyna
radawiania Polaków i od poniewierania
tych księży, którzy chcą swe parafje u-

trzymać przy polskości. Jednakowoż i

na tem polu nie tracą nadziei ci, któ
rzy również się zawzięli i nie chcą się
poddać, ale szukają coraz to nowych
dróg do zwalczania bezwzględnych ar
gumentów irlandzko - niemieckich.

Polaków jest w Stanach Zjednoczo
nych prawie cztery miljony, nie na

wszystkich wszakże można jednakowo
liczyć. Trzeba przedewszystkiem zdać
sobie sprawę, że istnieją w Ameryce
trzy grupy Polaków. Starzy, któi-zy
Polakami pozostaną do końca życia, ale
z Amerykaninami nigdy się nie zdoła
ją porozumieć, dalej tacy, którzy ze
wnętrznie, a czasami i wewnętrznie
zmienili się pod wpływem otoczenia, a

wreszcie młodzież, często nie umiejąca
mówić po polsku, ale czuła na swe po
chodzenie i umiejąca stanąć w obronie

ojczyzny swoich ojców. Do każdej gru
py trzeba podchodzić inaczej i przema
wiać do niej w zrozumiałych do niej
pojęciach. Same komunikaty, długie i

nudne, albo wiecowe mowy, nic nie zro
bią. Akcję trzeba zmodernizować i uni
kać wszelkich prób dyletanckich.

Nie należy uronić nic z tych zdoby
czy, jakie osiągnęliśmy po tamtej stro
nie oceanu dla propagowania sprawy
polskiej. Podtrzymywać trzeba dobre
stosunki z poszczególnymi sojusznikami
— wzmacniać je i zasilać coraz to no
wym dopływem zręcznie dobranych
wiadomości, faktów i świadczeń wza
jemnych. Ścieżki są wydeptane, nie-

chajże nie zarastają chwastem i ziel
skiem, ale rozszerzają się stale i zmie
niają na wygodne drogi i gościńce.

Usprawiedliwił się.
Szef biura do urzędnika: — Dokąd pan

wychodzi, panie buchalterze?

- Idę się ostrzyc.
- Teraz, w godzinach biurowych?
- Panie szefie, a czy mi włosy w go

dzinach biurowych nie rosną?

Wojewoda pracownik, nie gaduła.

Gubernator stanu Oklahoma w Ameryce Północnej, W . Murray, zagląda wszędzie.

Zjawia się niespodzianie w kuchniach robotniczych i przytułkach dla bezdomnych.
W stanie Oklahoma znajdują się liczne szyby naftowe. Gubernator ukrócił niedaw
no samowolę przemysłowców, wyzyskujących robotników, przez co zdobył popular

ność u warstwy pracującej.

(30 A wierzyć trzeba w nadzwyczajne wydarzenia. Gdy
byśmy teraz rozgłaszali, iż chcemy walczyć z trzema

zaborcami, nazwano-by nas szaleńcami, a jednak
wnet do tego przyjdzie. I pokonamy ich.

— Nie na nasze siły ta walka — ozwał się nie
śmiały głos Kociuby. Lecz komendant począł go
strofować: *

— Powiedz mi, panie Kociuba: jeśli ciebie ktoś

pozbawi chleba, okaleczy, pognębi rodzinę, czy masz

jakąkolwiek nadzieję, iż się pomścisz, skoro on po
tężny, a mieszka w warownym zamku i tłumem

wojska otoczony?
— Gdzie mi tam u takiego krzywdy dochodzić?
— Źle mówicie, poprawił Prochowiak. — Ma on

silniejszego nad sobą.
— Chyba Pana Boga — dodał Półtorak.
— Otóż to właśnie! — ucieszył się komendant. —

Trzeba umieć czytać w Jego dziełach. Car i dwaj
cesarze to skały, których kilofem nie uchwycisz, mło
tem nie zdruzgotasz, lecz dziś wystarczy prochem
podsadzić i podświecić, a zrobisz więcej niż piorun.
Dlatego nie są oni niewzruszeni. Proch jest, a nie

mówię o prochu zwykłym, tylko o tym, który za
czyna się palić w duszach ludzi i ludów. Iskrą będą
zbrodnie zaborczych rządów i pycha tyranów. Nad
chodzi wielki czas. Bądźcie pełni wiary! Idzie zem
sta za knuty, katorgi, Sybir, za wywłaszczenia i gwał
ty, za znęcanie się nad ojczystą naszą mową, za hań
biące zatracanie miłości ojczyzny.

— Amen! — rzekł Prochowiak, a Kowalski por
wał się z ogniem w oazach i przemówił:

— Sprawiedliwość domaga się, by nam wolność

przywrócono. Ja wierzę w cud zmartwychwstania.
Komendant, dłoń na głowie chłopca złożywszy,

z lubością w rozjaśnione lica młodzieniaszka spozie
rał, następnie wszakże zatroskała się, widząc, że Ale
ksander znacznie gorzej wyglądał niż wówczas, kiedy
na Mokrej społem wiedli rozmowę, więc spostrzeże
nie swoje głośno w yraził:

— Prawda, Berski, że nam Kowalski coś mi
zernieje?

— Możliwe, panie komendancie; na Mokrej ru
mieńce mu mróz wyszczypał, dziś ich nie dostrzegam.

— Nauki wiele — tłumaczył się Aleksander,
pragnąc, aby zakończono tem at dotyczący jego w y
glądu, lecz Berski, człek młody, po swojemu przyczy
nę odgadywał:

— Albo serca drugiego brak. Wąsy wyłażą pod
nosem, serce upomina się o swoje.

W tej chwili Kowalski oblał się rumieńcem, co

zauważywszy Prochowiak, który znał tajemnicę
chłopca, pospieszył z ratunkiem:

— Lepiej zaniechać tego, co niemiłe.
— Hm! — zabrał głos Wiktor. — Mojem zda

niem lepiej nie kryć się ze zmartwieniem, jeśli na
trafisz na życzliwych; wśród nas zaś niema innych.

Na to Prochowiak:
— Młody rad kryje się ze swem uczuciem wobec

starszych, lecz tu niema co ukrywać, bo znam Alek
sandra jako szlachetnego chłopca, znam też i przed
miot jego miłości, panienkę ze wszech miar godną
pokochania.

— To bardzo dobrze — wesoło rzekł Wiktor. —

Nikt z nas mu nie zajrzy dzieweczki. Niech się ko
chają! A ona? Jakże, kawalerze? Wzajemna?

Kowalski zawahał się z odpowiedzią: zbyt nagle
przystąpiono do bolesnej tajemnicy i zbyt wielu było
świadków, jednakże kiedy powiódł oczyma pp tkli
wie nań spoglądających obliczach, ufność otwarła
mu drżące wargi.

— Chętnie wyjawiłbym wszystko, gdybym miał

pewność. Lecz doprawdy biję się z myślami, co są
dzić o tej, którą serdecznie umiłowałem. Wyznałem
jej moje uczucie, ona okazała wzajemność, a prze
cież najwidoczniej przedemną ucieka. Nie potrafię
sobie tego wyjaśnić. Ze strony jej ojca mam przy
zwolenie. bylebym...

— Dla Boga! — przerwał Święty. — Pewnie nie
wiadomo ci, panie Kowalski, o niemiłej rzeczy.

— Co się stało?
— Kam ila została zupełną sierotą.
— Nie może być! Nikodem zmarł?
— Gorzej... samobójczą śmiercią.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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List z Krakowa.
(Kraków a Europa. — Walka z bezrobociem.
0 gmach gimnazjum żeńskiego. — Nowy

konserwator wojewódzki. — Z Ch, D.)

Nowy włodarz miasta Krakowa p. Beli-

na-Prażmowskiudzieliłsanacyjnemu dzien
nikowi ,,Czas", organowi konserwatystów,

wywiadu na temat swoich zamierzeń na

stanowisku prezydenta miasta. Wywiadten,
stosunkowo mało ciekawy, zawiera jednak
kilka powiedzeń, które zapewne zaintere

sują nie tylko Krakowian. Pułkownik Be-

Jina-Prażmowski uznał za stosowne potępić
Ha wstępie swego wywiadu gospodarkę

swojch poprzedników ną stolcu prezydjal-

nym. Jest to o tyle charakterystyczne, że

ostatnim z tych poprzedników był politycz
ny przyjaciel p. Prażmowskiego inż. Rolle,

senator z B. B ., k tóry blisko przez 5lat rzą
dził miastem. Obok p. Rollego zasiadał w

prezydjum miasta dr. Ostrowski, który rów
nież i obecnie pełni obowiązki wiceprezy
denta. Nie należy też do dobrych zwyczajów

potępiać tych, którym zawdzięcza się po
niekąd uzyskaną godność. A p . Prażmow-

skiemu drogę do prezydentury usiali pp.

Rolle i Ostrowski. Spotkała ich przykra

niewdzięczność.
Co do swych zamiarów zapowiedział p.

prezydent, że dążeniem jego będzie, by Kra
ków stal się bardziej podobny do miast za

chodniej Europy. Jest to wyrażenie, które

trzeba chyba położyć na karb temperamen
tu pułkownika-prezydenta. Niewątpliwie
ma Kraków swoje braki i to duże. Ale nie

było jeszcze ną świecie p. Prażmowskiego
1nie istniała sanacja, gdy Kraków nie tyl
ko przez swoich, ale i przez obcych był u-

ważany za miasto o charakterze nie tylko

europejskim, ale zachodnio-europejskim.

Wprawdzie niektóre dzielnice zamieszkałe

przeważnie przez żydów mają charakter

wschodni, ale całość miasta to jednak za
chód. Jeśli zresztą żydostwo okupuje i

śródmieście niemała w tem ,,zasługa" sa

nacji.W okresie bowiem jej panowania do

konuje się upadek polskiego kupieętwa, rę
kodzieła i przemysłu, a opuszczone przez

Polaków placówki zajmują żydzi, Caly wy
wiad udzielony przez p. Prażmowskiego

Czasowi" świadczy o tem, jak mało dorósł

p. Prażmowski do wysokiej godności wło
darza Krakowa.

Akćja episkopatu w sprawie walki z

bezrobociem poruszyła i sfery urzędowe i

skłoniła je do zainteresowania się sprawą

bezrobocia. W Krakowie powstały dwa ko

mitety do walki zbezrobociem, a raczejpo
mocy bezrobotnym. Jeden komitet objąć ma

działalnością swoją teren całego wojewódz
twa, drugi tylko obszar Krakowa. Niestety

iw tejtak ważnej sprawie nie może się o-

bejść bez zacietrzewienia partyjnego,świad
czy o tem skład obu komitetów, w których

główne skrzypce objęły osoby wybitnie za

angażowane w sanacji. Dochodzi do tego,

że każdą wolną posadę obsadza się ludźmi

śpiewającymi ,,Brygadę", podczas gdy resz

ta, może umierać z głodu. Tych metod nie

stosowano w tak przez sanację potępianym
okresie sejmowladztwa. W stosunku do

bezrobotnych umiano zachować bezstron
ność. Dopiero sanacja postawiła zasadę:
chleb dla swoich, dla ,,wrogów" sanacji o-

chlapy.

Jedyne w Krakowie, a bodaj że jedyne
w cąłem województwie państwowe gimna
zjum żeńskie mieści się w gmachu, który
słusznie można nazwać rozsadnikiem bak-

terji gruźliczych. Dyrekcja gimnazjum i ko
m itet rodzicielski od lat całych zabiegały o

budowę budynku opowiadającego wymo
gom choćby najprostszej hygjeny. Zabiegi

te rozbijały się o brak funduszów. Dopiero

groźbą zwinięcia szeregu oddziałów po
pchnęła naprzód sprawę budowy gmachu.

Sekcja tymczas. rady miejskiej uchwaliła,

że miasto odstępuje bezpłatnie skarbowi

państwa pląc pod budowę gimnazjum pod

tym jednakże warunkiem, że budowa roz

pocznie się do końca roku 1932. Oczekiwać

należy, że rząd ten warunek przyjmie i w

ten sposób przynajmniej dzieci obecnych u-

cżennic gimnazjum uczyć się będą w wa
runkach zdrowotnych.

Profesor szkoły sztuk pięknych w W ar
szawie p. inż. Bogdan Treter został zamia

nowany wojewódzkim konserwatorem

sztuki i zabytków. Siedzibą konserwatora

jest Kraków.

W niedzielą 6 września br. odbędzie się

w Krakowie zjazd wojewódzki Ch.D . z u-

dzialem prezesa Stronnictwa p. posła i se
natora Wojciecha Korfantego. Ze względu

na przeprowadzaną obecnie reorganizację
Ch. D . i zbliżający się termin Kongresu w

Częstochowie zjazd wojewódzki będzie m iał

duże znaczenie dla rozwoju ruchu ehrześei-

jańsko-społecznego w woj. Krakowskiem. a .,

3ak się w Niemczech podnieca umysły przeciw Polsce i Francji.
W nacjonalistycznym dzienniku ber

lińskim ,,Local Anzeiger” z dnia 19 lip-
ca br. pojawiła się następująca notatka:

Żołd honorowy dla b. żołnierzy
niemieckich w Francji i w Polsce.

Na podstawie planu Younga, wy
dały Francja i Polska rozporządzenie,
mocą którego wszyscy b. żołnierze

armji niemieckiej, uzyskawszy w od
stąpionych terytorjach obywatelstwo
polskie wzgl. francuskie, mają po
przekroczeniu 50-tego roku życia pra
wo do renty rocznej w wysokości
3500 franków. Prawo to opiera się
na paragrafie 232, załącznik I traktatu

wersalskiego. Wobec tego, że F rancji
odstąpiono 14.500 kilometrów kwadra
towych z ludnością 1.870.000 miesz
kańców, a Polsce 46.100 kilometrów

kwadratowych z ludnością 3.850.000

mieszkańców, oba te kraje przezna
czają na rzecz b. uczestników wojny
zawrotne sumy, czerpane z świadczeń
niemieckich. Jest to możliwe tylko

dlatego, że artykuł 231 traktatu mówi.
iż Niemcy i ich sojusznicy są odpo
wiedzialni za wszystkie szkody i stra
ty, jakie rządy państw koalicyjnych
i ich obywatele ponieśli
w narzuconej im przez atak niemiecki

wojnie.
Chociaż b. uczestnikom wojny nie

zazdrościmy poprawy bytu, musimy
jednak ubolewać, że Niemcy ze swej
strony nie mogą swoim uczestnikom
w ojny zapewnić podobnego zaopa
trzenia.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości,

że wiadomością powyższą wspomniane
pismo hakatystyczne pragnie podniecić
umysły swoich czytelników przeciw
Francji i Polsce.

Tego rodzaju kłamliwa kampanja
winna się spotkać z jaknajenergiczniej-
szem zaprzeczeniem ze strony naszej
dyplomacji. Mówimy ,,kłamliwa", wia
domo nam bowiem, że Polska b. żołnie
rzom armji niemieckiej, zamieszkują-

Czy bóle nerwowe i migrena są uleczalne?
Również dla reumatyków bardzo ciekawe I

Poniżejpodajemy treść listu p.B .Bratkowskiego,
Lwów, Kzęsna Polskajak następuje: od dłuższego
czasu cierpiałem na dokuczliwe, wprost nie do

zniesienia bóle głowy, które lekarze określili

jako ebronirzoą migrenę:Zażywałem wiele środ
ków, lecz niestety bez trwałego skutku. Wreszcie

wypróbowałem Togal, o którego zbawiennem

działaniu, przypadkowo wyczytałem w gazetach,
i rzeczywiście po zażyciu Togalu uporczywe

bóle głowy znikły i już odtrzech miesięcy czuję
się zupełnie zdrowym. Podobne doświadczenia

poczyniło wiele tysięcy cierpiących, którzy za
żywali tabletki Togal przy reuinatyźmie, po-

'(t7679

dagrze, rwaniu w stawach, przeziębieniach, bó
lach nerwowych i głowy, jak również pokrew
nych dolegliwościach. Gdy inne środki zawiodły,
nawetw chronicznych wypadkach osiągnięto przy

pomocy Togalu częstokroć nadspodziewanie po
myślne rezultaty! Togal nietylko uśmierza bóle.
lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki
chorobotwórcze. A więc zwalcza w zarodku te

niedomagan'a i jest nieszkodliwy dla żołądka,
serca i iunych organów. Przeszło 6900 orzeczeń
lekarskich! Spróbujcie więc sami dziś jeszcze
lecz żądajcie we własnym iuteresie tylko Togal--
niema bowiem nic lepszego!We wszyst. aptekach.

Zaloty niemieckie do madame la France.

- Temu Niemcowi jakby nogi czuć było'...

Sławny śpiewak Kiepura
wywnętrza się przed pisarzem żydowskim.

Żydzi starają się skaptować nietyl
ko pisarzy polskich. Kołują dookoła

wszystkich, wybitniejszych wybrańców
muz, rozumiejąc, że przyjaźń sławnych
ludzi zawsze przydać się może.

Doświadczył tego właśnie znakomi
ty śpiewak Jan Kiepura, głośny nietyl
ko w polskiej ojczyźnie ale i za jego
granicami. Zaledwie stanął na krynic
kim deptaku — a już pospieszył do nie-

go p. Eli Baruchin, by uzyskać wywiad
dla sjonistycznego ,,Naszego Przeglądu".
Uprzejmy mistrz wywiadu żydowi nie
odmówił i ten drukuje go naturalnie z

pompą na łamach organu p. Grynbau-
ma.

Sam wywiad, pełen sympatji dla ży
dów, hołdów dla wielkiej ich muzykal
ności jak i twórczości muzycznej — to

oczywiście prywatna sprawa i osobisty
pogląd p. Kiepury. Ale pragniemy wie
rzyć, ze ten ustęp wywiadu, w którym
p. Kiepura, opowiadając o szkolnych
czasach, sławi żydowskich swoich kole
gów jako entuzjastów śpiewu a rówie
śników chrześcijańskich maluje omal

jako barbarzyńców, — jest mocno prze
sadzonym j świadczy raczej o tupecie

p. Baruchina, z którego słów wolnoby
wnioskować, że p. Kiepura wkrada się
gwałtem w łaski żydó'w. Chyba tego nie

potrzebuje. Ma jednak nauczkę, aby o-

strożniej mówić z przedstawicielami
żydowskich dzienników.

cym odzyskane terytorja, minio prze*
kroczenia 50-tego roku życia, nie płaci
ani grosza, o ile nie są inwalidam'i wo
jennymi, których niezdolność do zarob
kowania, spowodowana w czasie służby,
wojskowej i na skutek działań wojen
nych, nie została ponad wszelką wątpli
wość stwierdzoną. Ale i na zaopatrzenia
inwalidów wojennych b. armji niemiec
kiej Polska nie otrzymała od Niemców,
złamanego szeląga.

* * *

Dla wyjaśnienia dalszego sprawy',
zwróciliśmy się do Ministerstwa Pracyj
i Opieki Społecznej. Czytelnicy, którzy
się w związku z notatką w ,,Local-Ąn-
zeiger" do nas zwrócili z prośbą o wska
zanie urzędu, który się wypłatą ,,hono
rowego żołdu" zajmuje, zechcą odczekać

odpowiedzi M. P. i Op. Sp.

Kopalnia zalana wodą.
Katastrofa na szczęście bez ofiar.

Katowice, 22. 8. Na kopalni Richter
w Siemianowicach zdarzył się ub. nocy;

groźny wypadek.
Na poziomie 320 metrów pracowała;

grupa górników nad przebiciem ściany
celem połączenia komory węglowej z ist
niejącym już chodnikiem.

Pod odwaleniu około dwumetrowej
warstwy węgla buchnął nagle z otworu

potężny strumień wody, zalewając w o-

kamgnieniu sztolnię i chodniki.
Zaskoczeni zalewem kopalni górnicy

pośpieszyli na pomoc zagrożonym towa
rzyszom pracy, dzięki czemu obeszło się
bez ofiar w ludziach. Dwie pompy pra
cują wciąż nad wypompowaniem ol
brzymiej ilości wody.

Odebrała sobie życie w obecności

egzekutora sadowego.
Krośno. Wśród niezwykłych okolicz

ności popełniła samobójstwo Helena

Gorczycówna w Krośnie. Przed kilku
dniami zjawił się w jei mieszkaniu eg
zekutor sądowy z dwoma wierzycielami
celem przeprowadzenia egzekucji.

Gdy zażądali zapłacenia kwoty 72 zł

pod groźbą zajęcia przedmiotów mająt
kowych, Gorczycówna ze wstydu przed
będącym w drugim pokoju narzeczonym
wyjęła ze sząfy rewolwer i wszedłszy
do kuchni, strzeliła sobie w skroń.
Strzał był śmiertelny.

Zaznaczyć należy, że nad rodziną tą
ciąży jakieś fatum. Ojciec denatki zgi-
ńął nagle nienaturalną śmiercią, brat

przed dwoma laty popełnił samobójstwo.

Topola zabiła robotnika.
W Magierowie obok Żółkwi robotni

cy ścinali drzewa przy drodze. W pe
wnej chwili gościńcem nadjechał gospo
darz Michał Ślepiec z żoną Anną, dążąc
w pole po siano. Robotnicy zdaleka o-

Strzegali głośno Ślepca, by nie zbliżał

się z powodu grożącego m u niebezpie
czeństwa. Ślepiec jednak nie zwracał
na to uwagi. Kiedy już był na miejscu
nagle runęła na wóz podcięta topola, za
bijając Ślepcń na miejscu i raniąc cięż
ko w głowę jego żonę. Zawezwano le
karza, który ciężko ranioną kobietę za
opatrzył, poczem przewieziono ją do

szpitala. Zwłoki Ślepcą pozostawiono na

miejscu, aż do przybycia kom isji sądo-
wo-lekarskiej.

Listy króla Jana III.
do kardynała rzymskiego.

(KAP) ,,Osservatore Romano" zwra
ca uwagę, że archiwum miasta Massa w

Toskanji posiada cały szereg listów
króla Jana Sobieskiego do kardynała
sekretarza stanu Alderano Cibo - Ma-

laspina. Ów słynny purpurat, urodzony
w 1612r.wGenuiazmarływ1700r.w
Rzymie, uczestnik pięciu konklawe, b y ł

serdecznym przyjacielem nieśmiertel
nego pogromcy półksiężyca w XVII-ym
wieku. Wśród listów, przechowywa
nych we wspomnianem archiwum, znaj
dują się takie, w których jest mowa o

biskupach, Opatach, kanonikach i za
konnikach, inne opisują bitwy, jakie

bohaterski król stoczył na czele wojsk,,

polskich z Turkami, niezwykłe trudy
genjalnego wodza, jego nieprzespane
noce i żarliwe modlitwy o opiekę Bożą,
wreszcie wielkie, sławne zwycięstwo,
odniesione nad muzułmanami pod mu-

rami Wiednia. W liście, donoszącym
Ojcu św. o wiekopomnem zwycięstwie,
Jan III przypisuje tryumf nie armjipol
skiej, lecz interwencji Nieba i dodaje,
że zwycięstwo to uwolniło świat chrze
ścijański od trwającego wieki całe nie
bezpieczeństwa. Pozostałe lis ty kró la
Jana dają wyraz gorącemu pragnieniu
kanonizacji świątobliwego młodzie
niaszka Stanisława Kostki.
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Dyrektor Katolickiej Agencji Prasowej

(KAP) ks. Zygmunt Kaczyński zwiedza

właśnie Hiszpanję, opisując swoje spostrze
żenia i wrażenia z ,,najmłodszej republiki

świata*'. Oto jego korespondencja z Ma

drytu:

Przyszła mi w podróży zagranicznej

myśl, abywstąpić doHiszpanjii włąsnemi

oczyma przyjrzeć się nowej republice hisz

pańskiej oraz nowym w niej stosunkom.

Aby dostać się do Hiszpanji musiałem

przezwyciężyć wiele trudności z otrzyma
niem wizy paszportowej. Panuje bowiem

niechęć wpuszczania do Hiszpanji osób,

które mogą wywieźć z niej ujemne wra
żenie.

Po przebyciu kilku setek kilometrów

skalistej pustyni, Oddzielającej stolicę Hisz

panji od granicy francuskiej, znalazłem

się wreszcie w Madrycie. Jadąc do hotelu,

na jednej z głównych ulic ujrzałem ster

czące zgliszcza jakiegoś kościoła i dużego

gmachu. Z ruin wyzierały, jak oczodoły

ślepca, otwory okien. Mimo dość wysokie
go parkanu drewnianego, okalającego rui

ny, a postawionego przez władze, aby ukryć

hańbę przed obcymi, widać je doskonale.

Pytam się szofera w języku włoskim, co to

znaczy. Odpowiada mi niechętnie wzrusze
niem ramion: spaliło się. Kto spalił? -

Russi, komunisti! Odrazu poczułem, że

mam do czynienia z przysłowiową dumą

hiszpańską, która wstydzi się swego wan
dalizmu i radaby odpowiedzialność zań

zwalić na innych. Później dowiedziałem

się,że spalony kościółi gmach szkolny sta

nowią własność O.O . Jezuitów.

W Madrycie pierwsze swe kroki skiero
wałem do naszego poselstwa, aby zasięgnąć

trochę informacyj. W całem poselstwie za
stałem tylko pokojówkę — Hiszpankę, któ
ra wyjaśniła mi, że w ciągu lata poselstwo

urzęduje w San Sebastiano, w nadmorskiej,

kąpielowej miejscowości, odległej od Ma

drytu 10 godz'n jazdy expressem. Pierwszą

wizytę złożyłem redaktorowi wielkiego
dziennika katolickiego w Madrycie ,,E1 De

batę", p. EmmanuelowiGrana.

Sytuacja w Hiszpanji- mówiłp.Grana
— nigdy nie była tak tragiczna, jak dzisiaj.

Mówi się dzisiaj o Katalończykach, Ba

skach, Andaluzyjczykach, słyszy się o re

publikanach, socjalistach, komunistach, a-

narchistach, wykreśliło się natomiast z na

szego słownika politycznego dwa pojęcia:

Hiszpana i katolika. Każda z prowineyj

żąda dla siebie już nietylko autonomji, ale

omal nie pełnej niezawisłości. Główną rolę

grają tu ambicje polityczne jednostek, gdyż

każdy rozumny człowiek zdaje sobie spra
wę, że w praktyce hasła separatystyczne

nie dadzą się urzeczywistnić, tak się dziś

bowiem gospodarczo i politycznie zazębiają

wzajemne interesy wszystkich naszych Pro-

wincyj.

Jak się układają dziś stosunki pomiędzy
Kościołem a państwem?

Młoda republika rozpoczęła swój żywot

od palenia kościołów i klasztorów. Trzeba

było rozagitowanejtłuszczy kogoś rzucić na

pastwę. Masoni, socjaliści, komuniści roz

pętali niesłychaną nagonkę na Kościółi du

chowieństwo, a zwłaszcza przeciwko pry
masowi Hiszpanji, kardynałowi Segura y

Saenz.

Postępowanie rządu obecnego z pryma
sem obok palenia kościołów wywołało dla

Hiszpanji i wszędzie bardzo niekorzystny

nastrój. I nie dziwię się temu. Kardynał

Segura to apostolski człowiek. Ani prymas

ani duchowieństwo nie brało w polityce
absolutnie żadnego aktywnego udziału. Być

może, że pewne koła rojalistyczne posługi
wały się nieraz autorytetem Kościoła w

swym interesie politycznym, ale co tu mo
że być winnym Kościółlub duchowieństwo.

Jako pretekstu do prześladowania prymasa

chwycono się jego odezwy, w której pry
mas wzywał duchowieństwo i wierńych do

lojalności dla republiki. W odezwie tej by
ło kilka słów serdecznego wspomnienia,

poświęconych królowi za jego wierność za
sadom katolickiem. Co w tem było złego?

Każdy uczciwy człowiek to zrozumie, de

magodzy zaś w'ykorzystali to dla swych ce

lów nieuczciwych.
A jaki jest stosunek rządu obecnego do

religji?

W rządzie jest pięciu fanatycznych W'ro

gów Kościoła i wogóle religji. Są to sek-

ciarze bezbożnicy, w-ojujący, nie zatem

zwykli liberałowie. Premjer Zamorra, acz
kolwiek czasami okazuje nazewnątrz, że

jest katolikiem, nie ma siły, ani odwagi

cywilnej przeciwstawić się antyreligijnym

wystąpieniom swych kolegów w gabinecie
lub swych grup parlamentarnych. Pan Za
morra za wszelką cenę chce być prezyden
tem republiki hiszpańskiej, idzie więc po

linji najmniejszego oporu...

Zaproszenie na przyszłoroczną olimpiadą.

Międzynarodowe olimpjady zainteresowały w Polsce rzerokie masy, kiedy to w r. 1929 zdoby
liśmy mistrzostwo w poezyi i w rzucaniu dyskiem. Najbliższa oiimpjada odbędzie się w roku

przyszłym w Los Angeles. Odnośne zawiadomienia już się rozsyła. ,,Los Angeles zaprasza

pana" brzmi odezwa drukowana artystycznie na słoniowym kartonie. Czy w najbliższej

olimpiadzie Polska znów wysunie się ną cżolo współzawodników?

Niemiłe rozczarowanie
wieśniakr.

który uważał się za miljcnera.
Do Rotterdamu przyjechał w spra

wach handlowych pewien wieśniak S.
Jakież było jego zdumienie, kiedy tuż

przed dworcem ukazał się wóz, a na

nim wielkiemi literami napis: ,,Główna
wygrana miljon franków padła na nu
m e r 012137".

Zdumienie zresztą, łatwo dające się
wytłumaczyć, ów wieśniak był bowiem

szczęśliwym posiadaczem losu, na któ
ry padła wielka wygrana. Nie mogąc z

powodu spóźnionej pory odebrać nale
żnych mu pieniędzy S. postanowił ucz
ciwie , oblać" tak pięknie rozpoczęty
przyjazd. W najwytworniejszej restau
racji miasta kazał sobie podać sutą i ob
ficie alkoholem zakrapianą kolację. Nie
bez lekcew'ażenia uiścił S. bajoński ra
chunek podany przez kelnera. Naza
jutrz nieco zaspany, z bijącem sercem

udał się do biura kolektury, aby ode
brać należne pieniądze. I tu biedny wie
śniak zdumiał się poraź drugi. Oświad
czono mu, że Nr. 012137 nigdy niczego
nie wygrał, że jest to prawdopodobnie
numer na jakiejś tablicy reklamowej.
Istotnie okazało się, że była to pomy
słowa reklama świetnego film u Rene

Clairla ,,Miljon".
W smutnym nastroju wrócił na wieś

S., gdzie odbędzie długą dyskusję z...

Żoną.

Samolot strafosieryczoy
o szybkości 1500 kim. na godzinę

Zakłady lotnicze Farmana pracują,
obecnie nad budową, samolotu stratosfe
rycznego. Równocześnie także niemiec
kie zakłady Junkersa budują, taki sa
molot, chcąc wyprzedzić Francuzów w

wykorzystaniu doświadczeń i obserwa
cj'i'. poczynionych przez prof. Piccarda.

Samolot Farmana rozwijać będzie w

stratesferze szybkość 9C0 do 1500 km . na

godzinę. Kadłub samolotu długości 9

metrów, posiadać będzie podwójne i

potrójne ściany z elastycznego metalu.

Największą sensacją konstrukcyjną
stanowić będzie mechanizm samolotu,
który po wzniesieniu się do stratosfery
zostanie nastawiony przez pilota i sam

będzie kierował aparatem. Dopiero pod
czas lądowania, po opuszczeniu się do

niższą ch warstw, pilot wyłączy mecha
nizm i ponownie ujmie stery w ręce.

Samolot zaopatrzony będzie w moto
ry o łącznej sile 600 do 1000 koni paro
wych.

Berlin w kłopotach
finansowych.

Ciężki kryzys gospodarczy w Niem
czech odbija się również silnie na fi
nansach m. Berlina. Stolica Niemiec

wykazuje ostatnio niezwykłe miljono-
we deficyty. Preliminowane dochody
wpływają tylko w drobnej części. Do
tychczas deficyt za minione miesiące
bieżącego roku wynosi 55 miljonów
marek, czyli około 115 miljonów zło
tych. Katastrofalnie przedstawiają się
wpływy podatkowe i tak zamiast preli
minowanych dochodów z podatku od
zabaw w wysokości 10 miljonów marek,
wpłynęło tylko 2,5 miljonów marek.
Nawet podatek spożywczy od piwa pre
liminowany w sumie 25 miljonów ma
rek za pierwsze półrocze br. przyniósł
tylko 6,8 miljonów marek. Tak samo w

innych działach budżetu miejskiego rze
czywiste dochody są znacznie mniejsze
od dochodów preliminowanych. Poło
żenie finansowe m. Berlina przedstawia
się, jak wynika z powyższych cyfr,
wręcz katastrofalnie.

Przygody sprytnego oszusta.
Przed sądem karnym w Lanciano

(Włochy) odbył się kilkudniowy proces
przeciw bardzo sprytnemu hochsztaple
rowi włoskiemu Antoniemu Boi, obfitu
jący w dramatyczne momenty.

Połowę życia zużył Boi na przygoto
wywanie różnych oszukańczych wystę
pów, z których jeden był bezczelniejszy
od drugiego. Awanturniczą wędrówkę
po świecie rozpoczął w 1914 r. Opuścił
wówczas żonę i puścił się w podróż z

przyjaciółką. Za dezercję deportowano
go na wyspę Nisido i przytrzymano tam
aż do ogólnej amnestji. Po opuszczeniu
więzienia wojskowego wdział sutannę,
aby łatwiej uprawiać swoje oszukańczo
rzemiosło. W pewnym klasztorze pod
Rzymem podał się za ojca Piotra du

Monti, który według ogólnego mniema
nia zginął jako misjonarz z ręki ludo
żerców. Zakonnicy zgotowali zmar
twychwstałemu misjonarzowi gościnne
przyjęcie. Przygoda ta przybrała jednak
kiepski obrót dla oszusta, bo w krotce,
na wiadomość o przybyłym, zjawił się w

klasztorze ojciec bohatera, chcąc wziąść
w ramiona świątobliwego jedynaka.
Nieprzygotowany Boi wsypał się na ca
łego i nawet nie miał czasu czmychnąć.
Pokutował za to dwa lata w więzieniu
cywilnem.

Odtąd nie słyszano więcej o nim aż
do obecnego procesu. Kawały jednak,
jakie w międzyczasie popełnił były nie

mniej śmiałe i jakby wyjęte z fanta
stycznego opowiadania. Po odsiedzeniu

kary wylądował oszust w mieście Teo-
ranova, jako profesor Karol Passeegieri
i ożenił się po raz drugi z Anną Lori-
cehio, z którą miał dwoje dzieci. Pe
wnego dnia zniknął bez śladu z ładną
córką jednego z sąsiadów. Po kilk u ty
godniach zjawił się w Vasto w górach
Abruzzach znowu w księżej sukni, wy
stępując w ro li biskupa z Beneventu,
podróżującego ze swoją siostrzenicą.
Witany z należytym szacunkiem, od
prawiał msze, urządzał uroczyste proce
sje, a nawet produkował się jako le-

karz, zw'łaszcza chorób kobiecych.
Wreszcie puścił kantem kochankę i wy
bra ł się do pobożnego bogacza w sąsie
dniej miejscowości, do której zajechał
jako prałat i kandydat do kapelusza
kardynalskiego. Przyjęty gościennie,
rozpierał się w w illi palrycjusza, jakby
mu się honory i wygody należały naj
słuszniej w świecie. Wreszcie zuchwal
stw'o jego doszło do zenitu: odważył się
na odprawienie uroczystej mszy w miej
scowym kościele parafjalnym, w mitrze
na głowie i z laską biskupią w ręce —

w asyście licznego duchowieństwa. Ta

asysta zgubiła go, bo księżom wydało
się to podejrzane, gdy stwierdzili, że

w'ysoki dygnitarz kościelny nie trzyma

się przepisanego obrzędu. Z w ró cili się
do Benewentu wcelu zasięgnięcia ję
zyka o dziwnym biskupie. Ale Boi zwą-
cliał na czas pismo nosem i nie czekał
na rozwój wypadków. Dał nura na kil
ka tygodni i przeczekał burzę.

Okazało się, że za prędko wyszedł z

kryjówki, gdyż aresztowano go w je-
dnenl z miasteczek górskich. — Sąd
złączył wszystkie kwiatuszki wypielę
gnowane przez oszusta w jeden treści
wy bukiet i ofiarował mu w dowód u-

znania za spryt, odwagę i pomysłowość
wolną celę z utrzymaniem w więzieniu
przez sześć lat. W wyroku nazywało się
to: za bigamję i oszustwo.

W 90 dniach skonsumowano
6 miljonów litrów napojów i 4 miljony kg. artykułów spożywczych.

Wystawa Kolonjalna w Pary'żu, któ
rą zwiedza codziennie około 100 009 o-

sób, pochłania naturalnie olbrzymie za
pasy napojów', artykułów, wody i św'ia
tła elektrycznego. Prasa francuska po
daje bardzo interesującą statystykę,
która mogłaby wywołać wrażenie na
wet w Ameryce, przyzwyczajonej do

wszelkiego rodzaju rekordów. Cyfry bo
w'iem, osiągnięte przez wystawę pary
ską są napraw'dę rekordowe.

A w'ięc dziedzina konsumcji jadła i

napojów'. W niezli-czonych kawiarniach,
barach i restauracjach skonsuihowano
w przeciągu 90 dni (od 6 maja do 6

sierpnia rb.) około 6 miljonów litrów

różnych napojów (piwa, wina itd.) i o-

koło i miljony kg. różnych artykułów
spożywczych.

Wystawa Kolonjalna spotrzebowuje
następnie przeciętnie dziennie 1.659 me
trów kubicznych wody do picia, prócz
olbrzymiej masy wody z Sekwany, po
trzebnej do zraszania palm i kwiatów,
mycia i napełniania do 60 zbiorników

pożarnych, umieszczonych w różnych
miejscach w'ystawy. R ury wodociągowe

tworzą sieć o długości około 16 kilome
trów.

Ciekawa jest również statystyka
konsumcji światła elektrycznego. Jak
wiadomo wystawa jest w nocy wspania
le oświetlona. Ale jakim kosztem? Ka
ble elektryczne nad ziemią posiadają o-

gółem długość 300 kilometrów, prócz 70

kilometrów kablów podziemnych i 1500

odgałęzień do poszczególnych paw ilo
nów. Konsumcja dzienna światła elek
trycznego wynosi 30 000 kilowatów. W

90 dniach zużyto więc 2 700 000 kilowa
tów dla 200 090 żarówek elektrycznych i
15 000 reflektorów.

Elektryczna kolejka górska (Scenic-
railway) W parku zabawowym przebie
gła w 90 dniach 162000 kilometrów i

przewiozła 2 565 000 'osób. Jednocześnie

pięć wielbłądów przebyło w tym samym
czasie drogę 11 C00 kilometrów. Zgubio
no i znaleziono na wystawie 600 dzieci,
złożono w komisarjacie policji 700 zna
lezionych pęków kluczy, aresztowano
za przekroczenie przepisów policyjnych
3000 handlarzy.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
BŁĄDZIM, Odpust. Obchodzony tutaj od

pustku czciśw. Rocha wypadłw tym roku bar
dzo uroczyście przy licznym udziale wiernych.
Po uroczystej procesji odprawił nabożeństwo z

wystawieniem Najśw. Sakramentu miejscowy ks.

prob. Brząkała, zaś stosowne kazanie wygłosił
ks. wik. Reszke z Lubiewa. Podczas nabożeń
stwa śpiewał chór Tow. śpiewu ,,Cecylji" oraz

przygrywała orkiestra p. Pulkowskiego z Lu

biewa.

CEKCYN. Z Tow. Młodzieży, W dniu rocz

nicy ,,Cudu nad Wisłą" oraz trzeciej rocznicy

poświęcenia swego sztandaru urządziło tutejsze
Stow. Młodzieży Polskiej zabawę letnią w par
ku leśnictwa Wrzosowisko, gdzie odbył się kon
cert własnej orkiestry. Udział ludności pomimo

niestałej pogody był liczny. Wieczorem odbyły
się tańce w sali p. Marasza. Z zysku zabawy
zamierza się utworzyć przy stowarzyszeniu
klub sportowy.

JANIA GÓRA. Poświęcenie Bożej męki. W

przyległej do Janiej Góry wsi Rudzinek wybu
dowała ludność wspólnym wysiłkiem Bożą mę
kę w najdogodniejszym punkcie wsi, gdzie

przedtem był krzyż drewniany. Umieszczono w

niej figurę Zmartwychwstania P. Jezusa. Aktu

poświęcenia dokonał ks. prob. Sarnowski z Se
rocka przy licznym udziale miejscowej ludno
ści, wygłosiwszy zarazem bardzo treściwe prze
mówienie.

LUBIEWO. Jarmark. Dnia 2 w'rześnia b. r.

przypada w naszej wiosce jarmark kramny wraz

z targiem na konie i bydło.

Wci^rowiec.
Kradzież. Niewyśledzeni sprawcy zakradli

się do lokalu kupca p. Józefa Radeckiego przy

ulicy Gnieźnieńskiej i skradli większą ilość pa
pierosów, cukierków oraz kilka butelek likieru

i płaszcz. Straty wynoszą około 500 zł. Praw

dopodobnie ci sami sprawcy włamali się do

kiosku p. Józefa Słoińskiego przy ul. Szerokiej
i skradli papierosy, cygara, tytoń i czekoladę,

łącznej wartości 500 zł.

Kradzież. Do rolnika p. Antoniego Śmigła
w Żelicach zakradli się złodzieje i zabrali 2 u-

brania, brow'ning i mniejszą sumę gotówki.
Z zebrania S. M . P . Miejscowe Stow. Mło

dzieży Polskiej odbyło swoje miesięczne zebra
nie, któremu przewodniczył prezes p. Dykban.
Sekretarz p. Polus odczytał protokół z poprzed
niego zebrania Ks. Gomólewski wygłosił refe
rat o pracy misyjnej, dając równocześnie pro
jekt założenia przy tutejszem stowarzyszeniu

sekcji misyjnej, co przyjęto burzą oklasków. Ks.

patron Jankę wygłosił krótkie przemówienie,
w którem wyjaśnił znaczenie i ważność pracy

misyjnej, ostrzegając zarazem przed sekciarskie-

mi broszurami, które się w ostatn'm czasie na
mnożyły.

leiewo,
Wśród włcścianek. Zebraniu Kółka Włościa-

nek przewodniczyła prezeska p. Ciszewska.

Po załatwieniu wstępnych formalności skarbni
czka p. Kozikowa odczytała piękny referat o

Wniebowstąpieniu N. M . R. Drugi odczyt wy
głosiła p. prezeska. Szkoda tylko, że wśród go
spodyń jest tak małe zainteresowanie kółkiem.

U rycerzy św. Florjana. Po zagajeniu zebra
nia przez prezesa uchwalono urządzić zabawę
w pierwszą niedzielę września. Na czele komi
tetu zabawowego stanął gospodarz straży p. J,
Zioło. Zaznaczyć należy, że zespół rycerzy św.

Florjana stale się powiększa i pracuje dla dobra

sprawy pozytywnie.

Zebranie spółki łowieckiej. Zebranie zagaił

prezes p. W . Prusak. Po wypłaceniu czynszu

dzierżawnego właścicielom gruntu na wniosek

p. Klóskowskiego, członka sejmiku powiatowe
go, zebrani i dzierżawca zgodzili się nie urzą
dzać polowań w przeciągu 1 roku ze względu
na ochronę zwierząt. W dalszym ciągu zebrani

rolnicy zaakceptowali propozycję sołtysa p.

Grobelskiego, aby zakupić na zimę węgiel

wprost z kopalni.

Toruń.
Żeńskie pokazy i popisy sportowe. W dniu

30 bm. odbędą się na stadjonie sportowym w

Toruniu IV. ogólno-pomorskie pokazy i popisy

sportowe żeńskie Katolickiego Związku Mło
dzieży Polskiej na diecezję chełmińską. Pro

gram popisów obejmuje gimnastykę, gry spor
towe, trójbój lekkoatletyczny, tańce narodowe,

pląsy, korowody i łucznictwo. Udział uczestni
czek zapowiada się w tym roku wyjątkowo bar
dzo licznie.

Z działalności toruńskiej straży pożarnej. W

drugim kwartale b. r. wydarzyło się w Toru
niu ogółem 17 pożarów. Prócz tego straż ognio
wa udzialała pomocy w dziewięciu wypadkach

pęknięcia rur wodociągowych oraz w siedmiu

innych wypadkach. W kwartale tym były trzy

alarmy fałszywe. Alarmów ćwiczebnych straży

pożarnej było w tym okresie 57.

OaodsieS,
Półkolcnje letnie w Chodzieży. Nie wszyscy

zapewne mieszkańcy naszego powiatu wiedzą o

tem, iż tak pożyteczna instytucja działała w

Chodzieży w przeciągu ostatnich tygodni. Dzię
ki energjip. dr-owej Matuszewskiej przezwy
ciężono przeszkody natury materjalnej i techni

cznej, aby móc 60 dzieciom bezrobotnych i ro
botników zapewnić przez lato dobre odżywia
nie, świeże powietrze i fachową opiekę. Loka
lu udzielił p. dyr. Pawiński w kierowanej przez

siebie szkole rolniczej. Podstawę finansową
stanowił fundusz, przekazany przez zrzeszenie

wojew. Z. O . K . %., jednakże i nasz magistrat

jak i starostwo nie poskąpiły w miarę możności

swej pcmocy, co umożliwiło prowadzenie pół-
kolonji przez cały prawie okres wakacyjny. Fa

bryka fajansu p. St. Mańczaka wypożyczyła

bezpłatnie talerze, kubki i inne potrzebne na

czynia, co zmniejszyło koszta urządzenia. Kie
rownictwo ogólne objęła p. Magd. Mańczakowa

wraz z opiekunkami pp. Szymczakową i Przy
bylską, które swojem serdecznem i umiejętnem

postępowaniem zyskały prawdziwe przywiąza
nie dzieci. Zarząd kuchni spoczywał w dziel

nych, a macierzyńsko troskliwych rękach p.

Mantajowej. Dzieci - chłopcy i dziewczynki w

przeciętnej liczbie 60 przybywały rano na pół
kolonie, a wracały do domu nad wieczorem po

czterokrotnym posiłku, W przerwach między

posiłkami bawiły się pod kierunkiem pp. opie
kunek w lesie lub w salach, zależnie od pogo
dy. Nauczyły się przytem różnych zabaw, śpie
wów, wierszyków i robótek. W dniu 15 bm.

cdbyła się skromna ,łecz serdeczna uroczystość

zamknięcia półkolonji. Na zaproszenie p. prze
wodniczącej Matuszewskiej przybyli ks. prob.

Kurpisz, p. asesor Klein w zast. p . starosty, pp.

dyr. Miklaszewscy, p. dyr. Mańczak z żoną, p.

dyr. Pawiński, siostry Serafitki, p. Mehringo-
wa oraz liczna ilość osób z miejscowego społe

czeństwa. W pięknem otoczeniu ogrodu szkoły
rolniczej na pagórku, skąd rozpościera się pięk
ny widok na Chodzież, zastawiono w podkowę
stoły dla dziatwy i gości. Po odmówieniu mo

dlitwy p.Matuszewska podziękowała wszystkim

tym, którzy przyczynili się do zorganizowania
i prowadzenia półkolonji. Wyraziła nadzieję, że

zdobyte doświadczenie pozwoli w roku przy
szłym poprowadzić półkolonje jeszcze lepiej,
a pomoc władz i społeczeństwa da możność

rozszerzenia tej pożytecznej placówki. Pod
wieczorek urozmaiciły popisy dziatwy, a więc
miłe śpiewy chóralne, deklamacje ukostjumowa-

nych szewczyków, szczotkarza i kominiarza.

Wierszyki te w prostych słowach podnoszą war
tość pracy. Wspólna modlitwa i fotografja za
kończyły miłą uroczystość. O rezultatach pół
kolonji najlepiej.świadczy przybytek na wadze

dziatwy, dochodzący u niektórych do 10 funtów.

To też wesołe i opalone twarzyczki są radością
dia rodziców, a dumą kierowniczek.

Pcżar. W Piotronkach wybuchł pożar,
*

na

szczęście niezbyt groźny w skutkach. Spalił

się doszczętnie chlew p. hr. Bnińskiej. Pożar

spowodowały prawdopodobnie dzieci, bawiąc'e

się około chlewa zapałkami.

Tndiolei,
Odznaczenia. Ministerstwo przemysłu i handlu

wydało p. Józefowi Piotrowskiemu, instalato
rowi gazowni miejskiej i p, Aug. Grabowskiemu

z cegielni w Koślince dyplomy honorowe z od
znaką w dowód uznania za długoletnią- pracę

w polskim przemyśle mineralnym. Wręczenia

dyplomów dokonał p. o. starosty p.Robakowski.

Wydaliła się z domu Jana Rynka z Nowej
Tucholi jego teściowa Anna Gierszewska, 70-

letn:a staruszka, umysłowo chora.

Z Tcw. W łaścicieli Nieruchomości. Nadzwy
czajne walne zebranie Tow. Właśc. Nierucho
mości uchwaliło rezolucję, wypowiadającą się

przeciw projektowi ustawy o funduszu budo
wlanym oraz o nowych przepisach meldunko

wych.

SZAMOCIN. Nadzwyczajne walne zebranie

S. M . P . odbyło się przy licznym udziale człon
ków. Przewodniczącym zebrania wybrano ks.

prob. Filipowskiego. Po objęciu przewodnictwa

wygłosił ks. patron dłuższe przemówienie, po
święcone S. M . P . Następnie wybrano nowy

zarząd w składzie: prezes Piocb, wiceprezes

Skibiński, naczelnik Świerjtowski oraz gospo
darz Ślusarski. Pozatem wybrano czterech za

stępowych i to druhów Wierzbińskiego, Kubita,

Suchomskiego i Skałeckiego. Dalszym obradom

przewodniczył nowowybrany prezes, który wy
głosił dłuższe wzruszające przemówienie oraz

podał wniosek, ażeby stowarzyszenie przystą
piło do wspólnej komunii św. Spowiedź o-dbę
dzie się 29 bm., a wspólna komunja św, w nie

dzielę 30 bm.

Wszystkie Urzędy Pocztowe
w całej Polsce przyjmują jeszcze przedpłatę za D ZIEN N IK BYDGOSKI

na miesiąc WFJECSSlfeM K/fnl

Prenumerata miesięczna wynosi już z odnosz. do domu W jŁlTF a łl*

Rezolucje zjazdu Pom. Związku Ziemian w Toruniu.
W uzupełnieniu naszego sprawozdania ze

zjazdu Pom. Związk-u Ziemian podajemy uchwa
lone na zjeździe rezolucje:

1. Rolnictwo obciążone zobowiązaniami wy-

nikłemi zkryzysu gospodarczego winno jak naj
rychlej otrzymać pomoc Rządu przez zestawie
nie do budżetu Państwa odpowiednich kwot na

wydatne obniżenie oprocentowania od zaległych
i udzielanych rolnictwu kredytów; dotychczaso
we zobowiązania należy skonwertować na kre

dyt średnioterminowy wzgl. rozłożyć ich płatno
ści na 7 lat.

Kontyngent kredytów długoterminowych dla

rolnictwa polskiego na Pomorzu należy wydat
nie zwiększyć.

2. Stwierdzając z uznaniem fakt opracowa
nia programu polskiej polityki rolnej na rok

bieżący przez rząd w porozumieniu z organi
zacjami rolniczemi, którego ścisłe wykonanie

zmierzałoby do poprawy sytuacji w rolnictwie,

Walne zebranie Pcm. Zw. Ziemian wzywa za
rząd gł. PZZ . do podjęcia starań za pośredni
ctwem R.N . O .Z., aby został opracowany pro
gram polityki rolnej na czas dłuższy. Program

polityki agrarnej, przeprowadzony planowo, mo
że zdołać uratować roln-ctwo, które popadło w

stan niewypłacalności nietylko z winy spadku

cen pł'odów rolnych, ale także z winy błędnych
i zgubnych dla rolnictwa urządzeń ustawodaw
czych i administracyjnych w państwie.

3. Walne zebranie PZZ. stwierdza, że obecne

ceny artykułów, które musi gospodarstwo na

bywać jak np, nawozów sztucznych, węgla, że
laza itp. oraz koszt przewozu kolejowego nie

których z tych artykułów są tak w stosunku

cen płodów rolnych wysokiemi, że wpływają

wyraźnie na zwichnięciu iłościowem i jakościo-
wem produkcji warsztatów rolnych.

Rychłe wprowadzenie zniżek cen i wysoko
ści kosztów przewozu kolejowego tych artyku
łów uważa za konieczne.

4. Walne zebranie PZZ, wzywa wszystkie in

stytucje krydytowe, udzielające rolnictwu po
morskiemu kredytów krótkoterminowych, do

zmiany w ich własnym interesie obecnej poli
tyki kredytowej, dążącej do wycofania gwałto
wnie ich należytości od rolników,

5. Walne zebranie Pom. Zw, Ziemian uznaje,
że wcbec obecnego ciężkiego położenia finan

sowego rolnictwa winny organizacje rolnicze na

Pomorzu przystąpić rychło do reorganizacji ad

ministracyjnych, któreby doprowadziły do

zmniejszenia liczby instytucyj i wprowadzenia

oszczędności w ich pracach.

'Walne zebranie PZZ. wzywa zarząd gł. PZZ .

do podjęcia w tym kierunku inic'jatywy.
6. Walne zebranie PZZ. uznaje potrzebę ry

chłego ustanowienia delegatury Poznańskiego
Ziemstwa Kredytowego dla Pomorza.

ZGrudziądza,
Nocny dyżur aptek. Do dnia 29 bm. nocny

dyżur pełni apteka ,,Pod Łabędziem" przy Gł.

Rynku.

Dwa gościnne występy teatru bydgoskiego.

W poniedziałek 24 i we wtorek 25 bm wy
stawi zespół teatru bydgoskiego rewji ,,Uśmiech

Bydgoszczy" dwie znakomite rewje p. t . ,,Pa
rada gwiazd" i ,,Rewja nad rewiami11ze znako
mitą gwiazdą operetki i rewji p. Lucyną Messai

na czele oraz pp. Czesława Celińska, Zofja

Uątarbowska, Halina Gorgi, Wiera Surina, Se
rafina Talarico, Tadeusz Wołowski, Witold La
socki, Leszek Rymsza, W itold Rychter i W ła

dysław Janecki. Zespół ten pod dyrekcją Ta
deusza Wołowskiego, składający się z 25 osób,
zwozi własne dekoracje, orkiestrę i znakomity
balet pod kier, Anny Zabojkiniej. Bilety do na

bycia w dziennej kasie f-my ,,Luxus" Pł. 23-go

Stycznia, tel. 830. Początek punktualnie o go
dzinie 20.

Sekcja bckserska ,(Sokoła'1 I. Treningi sek

cji odbywają się pod fachowem kierownictwem

druha Wrasza w poniedziałkii czwartki od go
dziny 19,30 w sali gimnastycznej gimnazjum kla

sycznego. Obecność wszystkich druhów konie
czna. Tamże przyjmuje się nowych członków.

Przytrzymano dwie kobiety, chore wene
rycznie.

Kradzieże. Majewski Tadeusz, zam. w Brat-

winie, zgłosił kradzież roweru, wartości 80 zł.

Kępińska Marta zgłosiła kradzież palt-łonu z

zamkniętego warsztatu stolarskiego, wartości

200 złotych. Tyszerówna Stanisława z miejskie
go ogrodnictwa, zawiadomiła'o kradzieży sosny

z lasku (parku) miejskiego.

Kościół św. Krzyża.
Stow. Młodzieży Polskiej: W poniedziałek

24 bm. o godz. 8 zebranie zarządów S. M . P.

i orkiestry w kancelarji.

Tcw. śpiewu kośc. ,,Dzwon". W środę 28

bm. o godz. 20 zebranie zarządu w kancelarji.

Miesięczne zebranie w czwartek 27 bm. o godz.

20-tej w szkole im. Król. Jadwigi.
Dzieło św. Dziecięctwa P. Jezusa. Miesię

czne zebranie w niedzielę 30 bm, o godz. 13,30
w szkole im. M . Kopernika przy ul, Gelbudz-

kiej.

Przyjęcie nowych członków do wszystkich
oddziałów Apostolstwa Modlitwy i do ,,Sodali-

cji Dziewcząt" odbędzie się w niedzielę 6 wrze
śnia po nieszporach. Osoby, które chcą wstą
pić do wymienionych stowarzyszeń, niechaj się
przedtem zgłoszą w kancelarji.

WiflBetomfMci z Tczewa,
Srebrne gody małżeńskie. Dnia 20 bm. ob

chodził obywatel tutejszy p. B . Brzeski z żoną
w Zajączkowie 25-lecie pożycia małżeńskiego.
Jubilatom składamy najserdeczniejsze życzenia
na dalszą drogę życia. Szczęść Boże!

Nagły zgon dyrektora kasy chorych w Tcze
wie. Zmarł nagle ś.p .Ryszard Szymański,były

dyrektor powiatowej kasy chorych w Tczewie.

Śmierć spowodował wrzód na żołądku. Ś. p .

Szymański, kawaler, lat 36, był dyrektorem po
wiatowej kasy chorych w Tczewie od roku 1919

do chwili obecnej.
Bazar na rzecz zakładu św. Wincentego. Dn.

6 września br. odbędzie się doroczny ,,bazar"
na rzecz zakładu św. Wincentego. Polecamy go

gorąco życzliwości wszystkich szlachetnych serc

miasta i okolicy. Bazar odbędzie się w Hali

Miejskiej.

Nie powiodło się. Dwóch bezrobotnych po
stanowiło 'wyjechać do Gdyni, aby tam spróbo
wać szczęścia. Nie mając gotówki, próbowali

przejechać z Łodzi na gapę. Nie udała się je
dnak ta eskapada, bo ich jak zwykle — zatrzy
mano w Tczewie.

Przyjaciele od kieliszka wzięli się za czupry
ny. Dwóch młodych mężczyzn w stanie mocno

podchmielonym wszczęło między scbą awantu

rę na ulicy. Od słów przyszło do razów. Za

paleńcy okładali się wzajemnie laskami. Zapał
bohaterów ostygł, gdy ich odprowadzono do

specjalnego apartamentu i zamknięto za

szwedzkiemi firankami.

Piorun uderzył w radioodbiornik. Podczas

ostatniej burzy z piori'nami, która przeszła nad

Tczewem, jeden z nich uderzył przy ulicy Ko

pernika w radjoodbiornik. Aparat został uszko

dzony. Wypadku z ludźmi nie było. Jedynie

pewna starsza panidoznała wstrząsu nerwowe
go i przestrachu.

A mogło być gorzej. Pewien motocyklista

najechał na starszą kobiecinę z wioski, która

narcbiła z tego powodu wiele krzyku.

W Tczewie ich przychwycono. Na dworcu

w Gdańsku okradli dwaj znani na terenie gdań
skim złodzieje pewnego robotnika sezonowego

z Polski, który zasnął na dworcu i podczas snu

pozbył się ciężko zapracowanych pieniędzy w

kwocie 127 guldenów. Złodziejaszki, ograbiwszy

swą ofiarę, zbiegli do Tczewa. Tu ich jednakże

przytrzymała nasza dzielna policja i zwróciła

biedakowi jego ciężko zapracowany grosz.
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W razie przeziębienia, grypy, zapalenia
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych
i łamaniu w kościach należy dbać o co
dzienne, regularne wypróżnienie 1 w tym celu
używać pół szklanki naturalnej wody gorzkiej
,,Franciszka-Józefa". Żądać w apt. t drog.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 24 sierpnia 1931 roku. y

KALENDARZYK.

Dziś: Bartłomieja Ap., Aurory.
Jutro: Ludwika króla, Patrycj.

Wschód słońca: godz. 4,57.

Zachód słońca: godz. 19,07.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka na Bielawkach, ul. Chodkie
wicza.

2) AptekapodŁabędziem, ul. Gdańska 5,
tel. 204.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 57,

tel. 300.

— -o --------

MUZEUMMIEJSKIE przy Starym Ryn
ku,. otwarte codziennie od 10do 16, w nie
dziele i święta od U do 14. Obecnie w Mu

zeum, prócz wystaw zwykłych, kolekcja
obrazów m alarki ś. p. Leokadji Łempicklej.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
TonrlngKlub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,

od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie informacje w sprawach turystycz-

no-wycieczkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś24 bm. o godz. 20 ,,tani poniedziałek

teatralny*1.Ceny miejsc o50% niższe.Przed

stawienie wypełni operetka Emmericha

Kalm ana p. t . ,,Manewry jesienne'*.
We wtorek urocza, słoneczna ,,Hoxy",

sztuka Barry Connersa. ,,Roxy" słuchamy
z zapartym oddechem, co tłumaczy obec
ność na sćenie — Jadwigi Zaklickiej. Ar

tystka jak nie można lepiej wżyła się w

kreowaną przez siebie postać,tchnęła w nią

wszystkie półświadome tęsknoty młodej

współczesnejkobiety żądnej szczęścia i zdo

bywającej go. Sztukę wystawiono według

kohcepcji reżyserskiej dyr. Teofila Trzciń

skiego.

W piątek 28 bm, ,,Roxy" po raz ostatni.

W środęzamknięcie sezonu operowego

nTravIata*' z Marją Kaupe w roli tytułowej.

W czwartek poraz ostatni w sezonie

,,3-ch Muszkieterów*' .

Pokłosie niedzielne.
Górą Ameryka...
Jest to zdanie powszechne i, powiedzmy,

uzasadnione. Chociaż to powszechne uzasadnie
nie nie jest najlepsze — mówimy o dolarze, a

dolar to jeszcze nie wszystko. Precz z mater
ializmem. Inne wartości utwierdzają Amerykę
w jej przewadze. Mianowicie i przedewszy-

stkiem, jak się zdaje, amerykański humor. To

można było stwierdzić i w Bydgoszczy na prze
miłej premjerze ,,Roxy". Jakże ci Amerykanie

umieją się śmiać z byle czego. Ich dowcipy są

tak niebywale głupie, tak niebywale proste
i tak niebywale dowcipne, że... górą Ameryka!

Ale zdaje się, że przyszłość należy nie do

Ameryki. Twierdzimy to znowu na podstawie

Ulielkie miedzyhlubowe regaty w Toruniu.
Sukcesy Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego")*
Jesteśmy od pewnego czasu świadkami

olbrzymiego rozrostu sportu wioślarskiego
w Polsce i połączonej z tern nadzwyczaj

silnej rywalizacji poszczególnych ośrodków

wioślarskich. Poza Bydgoszczą, Warszawą,

Krakowem i Poznaniem przystępują w o-

statńim czasie coraz liczniej mniejsze ośrod-

ki do zorganizowania zakrojonych na

większą skalę regat, co jest objawem bar
dzo pocieszającym.

Do igrzysk wioślarskich, które udały

się w tytó roku pod każdem względem, na

leżą bezsprzecznie wielkie regaty między-

kiubowe w Toruniu, odbyte w niedzielę 23

bm. na Wiśle. 12 klubów wioślarskich z

Warszawy, Gdańska, Poznania, Bydgoszczy,

Torunia, Grudziądza, Włocławka i Chełm

ży z41 osadami stanęło w grodzie Koperni
ka dobezkrwawej walki na wodzie, a za
wodom przyglądała się imponująca liczba

przeszło 2.000 widzów. Jest to wielki sukces.

Klubowi Wioślarskiemu w Toruniu, który

starał się organizację przeprowadzić bez

zarzutu, można tylko pogratulować, a mia
sto Tóruń może się cieszyć, że sport wio
ślarski rozniesie imię jego po całej Polsce.

Jedyną ujemną stroną, to tor regatowy

na Wiśle, który zezwala na równoczesny

sprawiedliwy start tylko 2 lodzi. Puszczano

w niedzielę wprawdzie po 3 lodzie, jednak

osadyjadące na 3torze przegrywały,pomi
mo największego Wysiłku, zawsze bezapela
cyjnie. Tem okolicznościom należy przypi
sać, że bydgoska osada wioślarek i K ojo
wego Klubu orąz Włocławka, musiała kon-

tentować się zajęciem dalszych miejsc.

Przedbiegi odbyły się przed południem

przy bardzo silnej fali i wietrze. Po połud
niu woda się uspokoiła i prawie wszystkie

biegi przeprowadzono przy pięknej słonecz

nej pogodzie. Długość toru wynosiła dla

biegów młodzieży i pań 1.200 mtr. — dla

pozostałych 2.000 . Niektóre biegi były bar
dzo ciekawe. Technicznie najlepiej prezen-

towały się osady B.T .W ., które wygrały

wszystkie biegi, do których stawały, z wy
jątkiem skifisty Leśniewskiego. Bardzo do-

bremi wioślarzami dysponuje Klub Wio
ślarski w Grudziądzu, który zająłw ogólnej

punktacji drugie miejsce. Biegi na krótkie

wiosła stały sięłupem Klubu ,,Wisła" War

szawa. Gdańsk nie odegrał niestety żadnej

ważniejszej roli. Bardzo ambitnie walczyli

wioślarze toruńscy, zachęcani stale przez

miejscową publiczność do zwycięstwa.

Rozdanie nagród odbyło się w Kasynie

Garnizonowym. Przemówienie wygłosił i-

thieniemP.Z.T.W . p. prezes Bojańczyk Z

Włocławka. Nagrody wręczał zwycięzcom

prezes Toruńskiego Klubu p.dyrektorTwar-

dziski.

Wyniki regał;

1. Czwórki półwyścigowe nowicjuszy
młodzieży, 1) Tow. W iośl. ,,W isła" Gru

dziądz, 4,30,4. 2) Klub Wiośl. Toruń 4,33,4.

3)Kolejowy KlubWiośl.Bydgoszcz. 4)Gimn.
Klub Wiośl. ,,Posejdon" Chełmża (wyelim.
w przedbiegu).

2 . Czwórki półwyścigowe młodzieży. 1)
Bydg. Tow. W iośl. Bydgoszcz (Rygall, Pa-

pis, Jęczkowski, Madaj, st. Cegielski) 4,20,4.

2) Klub Wiośl. ,,W isła" Warszawa 4,25,6.

3)Kolejowy Klub Wiośl. Bydgoszcz (wyelim.
w przedbiegu). 4) Tow. Wiośl. Włocławek

(wyelim. w przedbiegu). 5) Klub Wiośl. To
ruń (wycofany). 6) Gimn. Klub Wiośl. ,,Po
sejdon" Chełmża (wycofany)

3. Dwójki podwójne półwyścigowe ze

sternikiem młodzieży. 1) Gimn. Klub Wiośl.

Toruń 4,56,4.2) Gimn. Klub Wiośl. ,,Posej
don" Chełmża 5,00,4.3)Tow. Wiośl. ,,W isła"

Grudziądz.
4. Czwórki półwyścigowe pań. 1) T o w .

Wioślarskie Włocławek 4,39. 2) Wojskowy
Klub Wiośl. Poznań 4,45. 3) Bydgoski Klub

Wicślarek.

5. Jedynki nowicjuszy. 1) K lub W iośl.

,,W isła" Warszawa 6,54,4. 2) B.T .W . 7,11.

3) Tow. Wiośl. Włocławek.

6. Czwórki półwyścigowe nowicjuszy.
1) Tów. Wiośl. ,,W isła" Grudziądz 6,55. 2)

Wojskowy Klub Wiośl.Poznań 6,53.3)Klub

Wiośl. ,,W isła" Warszawa. 4) Klub Wiośl.

Gdańsk (wyelim. w przedbiegu). (Poznań,

który zwyciężył, został zdyskwalifikowany,
z powodu zajechania toru).

7. Czwórki nowicjuszy. 1) Bydg. Tow.

Wiośl. Bydgoszcz (Gonczerzewicz, Budnik,

Drzymała, Dąbrowski, st. Cegielski) 6,42,2.

2)Tow. Wiośl. ,,W isła" Grudziądz 6,51,6. 3)
Klub Wiośl. Toruń (wycofany). 4) Wojsko
wy Klub Wiośl. Poznań (wycofany).

8. Dwójki podwójne półwyścigowe ze

sternikiem. 1)Klub Wiośl. Toruń 7,53. 2)
Tow. Wiośl. ,,W isła" Grudziądz. 3) Klub

Wiośl. Gdańsk.

9. Jedynki.1)Klub Wiośl. ,,W isła"War

szawa (walkower).
10. Czwórki młodszych. 1) Tow. W iośl.

,,W isła" Grudziądz 6,30.2) Tow. Wiośl.Wło
cławek 6,34. 3) Wojsk. Klub Wiośl. Poznań.

U. Jedynki młodszych. 1) Klub Wiośl.

Toruń 7,12,4.2)B.T .W . 7,23.

12. Czwórki bez ograniczeń. 1) B ydg.
Tow. W iośl. Bydgoszcz (Ciesielski, Szrajda,

Ciechanowski, Trojanowski, st. Cegielski)

6,38. 2) Tow. Wiośl. Chłemża 6,46,6.

13) Dwójki podwójne. 1) Klub Wiośl.

,,W isła" Warszawa 0,56,4 (walkower).

Punktacja; 1) B. T . W .

- 32, 2) ,,Wisła"

Grudziądz --- 24,3) ,,Wisła"Warszawa - 15,

4)Klub Wiośl.Toruń —9,5)Włocławek —

7,6)Gimn. Klub Toruń —5.

Żew.

Zuchwałość złodziejska.
W ubiegłą sobotę, na Zbożowym Rynku,

nieznani złodzieje skradli jakiemuś wieś

niakowi półtora centnara jęczmienia z wo-

za, pozostawionego chwilowo bez żadnego
dozoru. Skradziony w workach jęczmień,

złodzieje przynieśli do hali targowej, przy

ulicy Kościelnej, chcąc go tam widocznie

chwilowo przechować. Zauważył to jednak

inspektor hali, który domyślając się kra

dzieży, przywołał stróża, zalecając mu do

pilnowanie worków, a sam udał się do te

lefonu, aby powiadomić policję.
Po oddaleniu się inspektora, jakichś sze

ściu drabów przystąpiło do stróża, starego

już człowieka, którego steroryzowali groź
bami i zabrawszy worki zjęczmieniem, u-

lotnili się.

Gdy zawezwana przez inspektora policja

przybyła do hali, po złodziejach nie było

już śladu.

Wystawa obrazów Leokadii Łempicklej
w Muzeum Miejskiem.

Dzięki szlachetnej ofiarności zmarłych

niedawno w Bydgoszczy ś.p . Michała i Jó

zefy Łempickich, powiększyła się ostatnio

w sposób bardzo wydatny galerja Muzeum

Miejskiego. Zapis ten, na który składa się

50przeszło obrazów, jako pierwszy na rzecz

Muzeum naszego, zasługuje tem więcej na

podniesienie, stanowi dorobek artystyczny

pozostałypo zmarłej w czasie wielkiej woj
ny (1917) art-mal. LeokadjiŁempickiej, ro

dzonej siostrze ś. p . Michała Łempickiego,
która znana jako ceniona portrecistka,

zwłaszcza kobiet i dzieci w kołach miłoś
ników sztuki, zapisała się chlubnie na jej

kartach.

W kolekcji ofiarowanej miastu, a obec
nie wystawionej w Muzeum Miejskiem,

znajduje się cały szereg obrazów niepo
wszedniej artystycznej wartości, pomiędzy
niemi śliczne główki dzieci oraz charakte

rystyczne tematy rodzajowe i pejzaże.

Wszystkie one świadczą o wyrobionej tech
nice zmarłej malarki i jej poważnem poj
mowaniu sztuki. Opraz p. t. ,,Rekonwales-

centka" otrzymał w r. 1897 zaszczytne od
znaczenie na wystawie w Salonie Pary
skim.

Zbiór obrazów, który tworzy zamkniętą

w sobie całość, przestawia się niezwykle

bogato i jako nadzwyczaj interesujący po
kaz dorobku tej w dzielnicy zachodniej,

bodajże zupełnie nieznanej dotychczas ar

tystki polskiej, zasługuje zupełnie na pilne

zwiedzane przez najszerszą publiczność.
Nadmienić wypada, że wiele pierwszo

rzędnych prac Leokadji Łempickiej, znaj
dowało się przed wojną w zamożnych do
mach na Ukrainie, gdzie ich autorka w o-

statnich latach przed śmiercią przebywała,
i których to dzieł niestety przeważna praw
dopodobnie część uległa- zniszczeniu w cza

sie zawieruchy rewolucyjnej.

,,Roxy". Przyszłość jest nasza, tylko musimy

się zamerykanizować, a wtedy wszystkich prze
wyższymy, bo wdzięk i niezwyczajny urok, w

jakie amerykańskie hocki-klocki wyposażyli

polscy aktorzy, dopiero dały przepyszną całość.

0 p. Zaklickiej nie powiem nic, bo trudno

wogóle słowa w tym wypadku dobierać, ale

1 Bydgoszcz nie zawiodła, a Stefan Korąb-
Laskowski zupełnie dorównywał swojej znako

mitej partnerce.

To rozpisywanie się o jednej tylko premjerze

teatralnej jest może trochę dziwne, ale, sądzę,

wybaczalne, dlatego, że było to naprawdę wiel
kie wydarzenie.

A pozatem ludzie zaczynają przyzwyczajać

się do tego, że jest źle i zaczyna im się zdawać,
że jest dobrze. Choćby sobotni dancing ,,Pod

Orłem". Takiego tłoku już lata całe nie było.
O kryzysie najwięcej się mówi, ale poważnie
nikt takiego osobnika nie bierze. A jeżeli cho
dzi o przepowiednie ną przyszłość, to zajmo
wał się tem także Lopek Krukowski na wczo

rajszym swoim ,,występku'* w kine ,,Oko". Na

pytanie: ,,Jak będzie zimą z pieniędzmi?" od

powiedział bez namysłu: ,,że z pieniędzmi to

będzie dobrze, ale bez pieniędzy zupełnie ile" .

Czy nie ma racji? (hen).
P. s. Zapomniałem. W ,,Savoy'u" tłok.

o .

— Zniesienie ograniczeń w obrocie zwierzę
tami racicowemi. Wszelkie swego cząsu zarzą
dzone ograniczenia w obrocie zwierzętami ra-

cieowerai, tudzież mlekiem z tytułu zwalczania

pryszczycy zostają na obwód m. Bydgoszczy

przez prezydenta miasta zniesione.

— Ostatnie ulewne deszcze, jak się dowia

dujemy, bardzo zaszkodziły rolnictwu. Na po
lach w okolicy Bydgoszczy i Żnina znajduje się

jeszcze wiele niesprzątniętego owsa. Owies o-

gromnie ucierpiał, Barometr wskazuje na dal
sze zachmurzenie i opady.

— Ujęto: 2 osoby podejrzane o morderstwo,

2 za kradzież, 1 za opilstwo i 1 za wykrocze
nie policyjno-obyczajowe.

,,PoIskiem morzem jesteś T y !"
(Z wycieczki krajoznawczej Związku Młodych Drogerzystów).

Zobaczyć morze, ileż to pragnień każde

go Polaka!.

Myśl tą zrealizował zarząd Związku Mło

dych Drogerzystów w Bydgoszczy, urządza
jąc w dniach 15i 16bm. wycieczkę krajo
znawczą nad polskie morze. Na wycieczkę

wybrało się przeszło 60 osób.

Punktualnie zgromadzili się wszyscy na

dworcu, oczekując nadejścia pociągu Kra-

ków-Gdynia. Z opóźnieniem przeszło go-

dzinnem zajeżdża z potężnym łoskotem

długa karawana Pulmanów, poprzedzana
żelaznemi rumakami Cegielskiego. Walka

o miejsca byla ,,straszna", ponieważ każdy

kącik wagonów zajęty, a oczekujących na

peronie około 700. Wagon dla nas dołączo
ny tonął w ciemnościach, dziękj czemu po
dróż była tern efektowniejszą.

Zorza poranna rozjaśniła horyzont, który

tonął od przeszło tygodnia w mrokach. Za

chwilę rozległ się okrzyk nMorzel" Okrzyk
ten błyskawicznie wywabił wszystkich do

okien, a rozradowani uczestnicy powitali
m o rze hymnem Nowowiejskiego. W krótce

ukazały się gigantyczne budowle, które w

tempie amerykańskiem powstają w Gdyni.

Udaliśmy się do zarezerwowanych kwater

zbiorowych. Napływ gości w oba święta był

znaczny, bo komitet turystyczny zanotował

aż 68 wycieczek w łącznej liczbie 16tysięcy
osób.

W pierwszym dniu udaliśmy się prze
jażdżką morską via Sopoty na Hel, luksu

sowym statkiem ,,Gdańsk", który zabrał 750

pasażerów na swój pokład. Podróżni wyleg
li na górny pokład, podziwiając urocze wi

doki polskiego wybrzeża. Dobiliśmy do po
mostu sopockiego,gdzie ciekawi kuracjusze

niemieccy osłupieni z podziwu, spoglądali
na tak liczbą młodzież polską, dokumentu

jącą swoje przywiązanie do morza. Gości

w Sopotach była nikła liczba.

Bez żalu odbiliśmy od mola sopockiego,

kierując się na Hel. Wszystkie burty były

oblężone, a każdy nowicjusz z niezwykłem
zainteresowaniem wpatrywał się w niebie

skie fale Bałtyku, obserwując mijające nas

statki handlowe lub pasażerskie.

Hel, spokojna wioska rybacka, podziała-

ła ną wszystkich kojąco. Idealnie piękna

plaża półwyspu zaroiła się.

Powrotna podróż statkiem przy dźwię
kach modnych bostonów i upajającego tan

go rozbroiło niejednego złośnika i samolu
ba. Dancing przy zachodzie słońca, migo
cące światła latarni morskich, szum fal, ja
kie to wszystko dla nas niecodzienne!

W rygorze wojskowym odbywało śię na

zajutrz opuszczanie łóżek, mycie, śniadanie.

Zebrano się na molo, skąd nastąpił wyjazd

specjalnym kutrem naokołoportu.Po zwie.

dzeniu urządzeń portowych i przemysło
wych udano się na statek handlowy ,,Clam

Stuart", który przypłynął z Indochin z ła
dunkiem ryżu. Korzystanie z gościny na

szych opalonychMalajczykówstworzyło nie

opisane wrażenia.Ogólnemu ,,zbrataniu się"

połsko-malajskiemu utrudniałykwestjejęzy
kowe, zastąpione zdwojoną grzecznośe'ą
i miłą gestykulacją. Aparaty fotograficzne

nie próżnowały.
Pod koniec zwiedzieliśmy polski ocea

niczny statek pasażerski ,,Pułaski*', p o c z e m

wymoczeni przenieśliśmy się do naszych

kwater.

Organizatorami tej pięknej eskapady,

której koszt wynosił tylko 20 złotych, byli:

prezes p. Wichacz i p. Baumgart.

Swój.
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Nieszczęśliwy wypadek
naszego współpracownika.
Współpracownik naszego pisma p. (hak) uległ

nieszczęśliwemu wypadkowi podczas pełnienia

swych obowiązków dziennikarskich na pożegna
niu obozów akademickich w Solcu Kujawskim.
Mianowicie został on ukąszony w prawą rękę

przez jakiegoś złośliwego owada, do czego z po
czątku nie przywiązywał wagi. Na drugi dzień

jednak ręka tak opuchła, że zmuszony był u-

dać się do lekarza, który udzielił mu pierwszej

pomocy, a następnie okazała się potrzeba ope
racji.

Współpracownik nasz, przeszedłszy dosyć
ciężką operację pod chloroformem, pozostaje
nadal w leczeniu i nosi chorą rękę na temblaku.

Oszustka, udajaca głuchoniema.
Donoszą nam, że po różnych miejscowo

ściach włóczy się jakaś 18-letnia dziewczy
na, podająca się ża Anielę Graczykównę,

głuchoniemą, rzekomo z zakładu głucho
niemych w Bydgoszczy i pod różnemi po
zorami wyłudza datki.

Przedewszystkiem, żadnego zakładu głu
choniemych w Bydgoszczy niema, a potem

dziewczyna jest oszustką, która udaje głu
choniemą i którą należy oddać w ręce po
licji.

Dla przestrogi łatwowiernych, podajemy

jej rysopis: jest ona wzrostu niskiego, o po
ciągłej twarzy, ubrana w czarny płaszcz.

Kradzieże.
P.Franciszkowi Jakubowskiemu, zamieszka

łemu przy ulicy Sierocej 14, nieznany sprawca

skradł rower męski, który poszkodowany pozo
stawił w przechowalni rowerów przy warszta
tach głównych kolejowych.

Do ogrodu p. Jana Tyszkiewicza przy ulicy
Kozietulskiego zakradł się jakiś sprawca i za
brał worek, napełniony jabłkami i gruszkami.

Z szopy, mieszczącej się w ogrodzie p. Józefa

Borowskiego, zamieszkałego przy ulicy Senator

skiej 77, skradli złodzieje różne przedmioty, nie

ustalonej jeszcze wartości.

P. Szarlocie Wybrańskiej, zamieszkałej przy

ulicy Gdańskiej 42, skradł jakiś złodziej parę

bucików, wartości 24 zł.

Krwawa awantura.
W nocy z czwartku na piątek, ubiegłego

tygodnia, na ulicy Szpitalnej, niejaki Jan

Turzański, zamieszkały w Nakle, wywołał

awanturę, a następnie bójkę z Pilichow-

skim, zamieszkałym w Bydgoszczy, przy u-

licy Ustronie 13.

Podczas bójki Turzański zadałPilichow-

skiemu cios nożem w nogę, raniąc go tak,

że musiano zawezwać pogotowie ratunko
we, które odwiozło rannego na stację, gdzie
udzielono mu pierwszej pomocy lekarskiej.

Po obandażowaniu rany, odstawiono go do

domu.

Sprawą zajęła się policja

Kradzieże podczas targu.
W ubiegłą sobotę podczas targu na Starym

Rynku dokonano licznych kradzieży owoców

i jarzyn. Po rynku włóczą się gromady wyro
stków zaprawionych już do takich kradzieży.

Sąoni istną plagą dla handlarzy,którzy nie mo

gą się im opędzić. Na nich jednak nie kończy

się galerja złodziejaszków.

Poiicja przytrzymała dwóch złodziei drobiu,

którzy przynieśli na targ kury z poucinanemi
łbami, czem zwrócili na siebie uwagę policji. Po

odprowadzeniu ich do komisarjatu okazało się,
żesątoJ.S.iI.N.zMarlina,powiatuszubiń
skiego, Kury skradli zapomocą włamania się do

chlewa gospodyni Czepkowskiej, zamieszkałej w

Ojżanowskich Nowinach. Odebrano im 8 zabi
tych kur.

Jakiejś pani złodzieje skradli z koszyka port
monetkę z 30 zł gotówki. Poszkodowana pod
niosła alarm, lecz po złodzieju nie było już
śladu.

Tegoż samego dnia podczas targu na Placu

Piastowskim skradziono p.Walentemu Wiśniew
skiemu, zamieszkałemu w Złotnikach Kujaw
skich, powiat Inowrocław, kożuch wartości 150

zł. Kożuch został jednak odnaleziony i zwró
cony poszkodowanemu.

ciekawe dzienniki .,Paromountu" (aktualności),
a także w charakterystycznym ujęciu rysunko
wa farsa Flejszera.

OKOwyświetla piękny film p. t . ,,Mężczyzna
szukamiłości1'. Rolę główną kreuje Michał Cze
chow. Na scenie rewja p. t . ,,A jednakw kinie

,,Oko" najprzyjemniej11. U d z i a ł b io r ą Blanka

Orszańska, Władysław Romanowski i i n n i .

najlepszy i najtańszy

proszek mydlany

Z żałobnej karły.
Ś.p . Józei Grzegorek.

Nad otwartą mogiłą żegnali w sobotę żalem

przepełnieni, współpracownicy -koledzy szkoły

powszechnej im.H .Sienkiewicza, dziatwa szkol
na i liczne grono przyjaciół i znajomych tak

przedwcześnie zmarłego śp. nauczyciela Józefa

Grzegorka. W 27 roku życia strawiła go ciężka
choroba — dur brzuszny — mimo troskliwych

i ofiarnych zabiegów lekarskich — tego, który
w pełni swego młodego życia nigdy nie cho
rował.

Zawołany Sokół, wytrawny sportowec, a co

ważniejsze, zawsze pełen humoru, gotowy do

usług koleżeńskich i na polu pracy społeczno-

narodowej, w szkole wybitny geograf i historyk,

opuścił na zawsze szeregi życzliwych mu

i wdzięcznych za współpracę przyjaciół i oby
wateli miasta. To też w orszaku pogrzebowym
brali udział członkowie polsko-katolickiej cze
ladzi, której przez kilka lat był szczerze odda

nym oświatowcem, a żywym pomnikiem jego

twórczej działalności to praca w Kolejowem

Przysposobieniu Wojskowem. Ostatnio dotknię
ty redukcją, odszedł z raportem i odwołaniem

się do swego Wielkiego Nauczyciela Chrystusa
Pana, by posiąść posadę wiekuistą w niebie.

Niechaj mu Zbawiciel będzie miłościwym i wy
rozumiałym sędzią! Spoczywaj w Panu!

Awantura na placu Teatralnym.
Onegdaj na placu Teatralnym powstało

zbiegowisko uliczne,spowodowane pobiciem

chłopca, roznoszącego gazety, przez właści
ciela składukolonjałnego, p.P.

Obity po twarzy i poszczypany w rękę

chłopiec, udał się ze skargą do komisarjatu

P.P., pokazując tam krwawe znaki, pocho-

|dzące od szczypania.

Przybyły na miejsce policjant wszedł do

składu, celem spisania protokółu, a wy
straszony chłopiec, obawiając się p. P ., po
został na ulicy.

Nie uchroniło go to jednak od ponow
nych razów, gdyżp.P ., dojrzawszy stojące
go na ulicy chłopca, wypadł ze składu i

w obecności policjanta, ponownie obił go
po twarzy.

Zebrana publiczność, widząc krzywdę

chłopca, głośno wyrażała swe oburzenie.

Pan P., podejrzewał podobno stojącego

przed jego składem małego gazeciarza, że

ten chciał mu wziąć śliwkę z wystawy i

stąd całe zajście.

Gosię tyczy samego wystawiania na nie

estetycznych starych pakach owoców przed

składem, to jest ono zupełnie nie na miej
scu. Przedewszystkiem wystawa tamuje
ruch i to przed samym przystankiem

tramwajowym, a potem daje nieestetyczny

widok, jakiegoś jarmarcznego straganu, co

na placuTeatralnym byćnie powinno, tem-

bardziej, że nie nakryte niczem owoce, ule

g a ją zakurzeniu i stają się niezdrowe.

Ograniczenia czy udogodnienia
w sprzedaży napo;ów alkoholowych?

Zawiłe przepisy. - Głosowanie, które może być nieuznane.
Komisje do walki z pijaństwem.

Ukazały się wreszcie przepisy wykonawcze
do nowej ustawy o ograniczeniach w sprzedaży

podawaniu i spożyciu napojów alkoholowych.

Wydali je w formie rozporządzenia ministrowie

spraw wewnętrznych i skarbu (zob. Dziennik

Ustaw nr. 73 z dnia 21 sierpnia 1931 r.| Oto

najważniejsze przepisy.

Wyrób lub sprowadzanie z zagranicy napo
jów o zawartościponad 45% alkoholu są wzbro
nione. (Wyjątek: ,,pejsachówka" z melasy, nie

ełabsza niż 95 stopni).
Ustala się liczbę szynkowni. Dla wojew. po

znańskiego 2700, dla wojew. pomorskiego —

1450. Ilość obecnie istniejących szynków po
winna być najdalejdo 1lipca 1932dostosowana

do normy ustalonej. Dla poszczególnych miast

i gmin wiejskich ilość szynków zostanie wyzna
czona przez Izby Skarbowe po porozumieniu
z właściwymi wojewodami.

Restauracjom i bufetom kolejowym nie wol
no podawać' (wynosić) napojów alkoholowych
do pociągów i wogóle poza lokal. W wagonach

restauracyjnych podawanie wódki jest dozwolo.

ne dopiero po 15 minutach od chwili odjazdu

pociągu od stacji wyjściowej.
W portach lotniczych i na stacjach autobu

sowych nie mogą się mieścić miejsca sprzedaży

napojów alkoholowych, zawierających ponad

4)4 % alkoholu.

Osobne przepisy wyjaśniają dokładnie, jak

się winno odbywać głosowanie powszechne
mieszkańców gminy. Głosowanie jest tajne,
kartkami. Białą kartkę z napisem w języku poi-
skim ,,zakaz'* uważa się jako oddaną za wpro
wadzeniem zakazu sprzedaży napojów alkoho

lowych w gminie, kartki zaś z napisem ,,sprze
daż" — jako oddane przeciw wprowadzeniu ta

kiego zakazu. Władza administracyjna może

głosowania — nie uznać; wówczas trzeba się
odwołać do wyższej instancji.

W razie dwukrotnego w ciągu jednego roku

kalendarzowego skazania koncesjonariusza w

myśl ustawy przeciwalkoholowej może Izba

Skarbowa w porozumieniu z powiatową władzą

administracji ogólnej cofnąć koncesję na deta

liczną sprzedaż napojów alkoholowych, orzeka

jąc równocześnie na pewien czas lub na zawsze

niezdolność do uzyskania nowej koncesji.

Przy władzach administracji ogólnej I in

stancji utrzymuje się komisje do walki z alko
holizmem. Do zakresu działania tych komisyj

należy: wydawanie opinji w sprawie umieszcza
nia zakładów detalicznej sprzedaży napojów al

koholowych w lokalach nieodpowiadających wa

runkom, w sprawie rozlokowania miejsc detali
cznej sprzedaży napojów alkoholowych w po
szczególnych miastach i gminach wiejskich oraz

wyznaczanie delegatów swoich dla kontroli wy
konywania przepisów ustawy oraz rozporzą
dzeń, na ich podstawie wydanych.

— 'Wzorowa szkoła przygotowawcza 4-kl.

p. M , Regamey, Cieszkowskiego 3 (dawn. 20)
dla dzieci w wieku od 6—10 lat, przyjmuje za

pisy codziennie od godz, 12—13. Po 3 latach

dzieci mające wiek odpowiedni, będą przyjęte
do gimnazjum, zaś dzieci skończywszy w innych
zakładach 3 klasy wstępne i nie przyjęte do l-ej

klasy gimn., mogą tu uczęszczać do kl. 4 -tej

wstępnej, której program odpowiada programo
wi l-ej kl. gimn. Pierwszorzędne siły pedago
giczne. Gimnastyka w specjalnie wynajętej sali.

Język francuski lub niemiecki. Liczba dzieci

ściśle ograniczona. Ceny od 15 zł miesięcznie.
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PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera ,,Strzał o północy'1
oraz nadprogram.

KRISTAL. Dziś poraź ostatni przeróbka
sztuki ,,Żywy trup" Tołstoja p. t . ,,Odkupienie"
z Johnem Gilbertem w roli głównej. Dźwięko
wiec ten ze względu na oryginalnie ujęty temat

sztuki scenicznej podobał się ogólnie, nie mó

wiąc o świetnej grze i pięknem tle muzycznem.

Nadprogram dwie dźwiękowe lcomedje, bardzo

wesołe.

MARYSIEŃKA wyświetla z powodzeniem
znakomite ,,Maski Er-wina Reinera'1, w których

główną rolę odtwarza John Gilbert, czyniąc film

swą grą niezwykle interesującym i podnosząc
to ciekawe dzieło do rzędu pierwszorzędnych
obrazów. W podwójnym tym programie drugą

częścią jest komedja ,,Parada rekrutów" rów
nież dobry obraz.

NOWOŚCI wyświetla obecnie cieszący się
uznaniem publiczności wspaniały dramat dźwię
kowy p.t . ,,Pogarda śmierci", k tóry jest swego

rodzaju rewelacją, bardzo interesujący pod

względem mistrzowskiej reżyserji i inscenizacji.

Są momenty oszałamiające, jak wyścigi moto

cyklowe i automobilowe. W programie bardzo

Z ruchu Ch. Z. Z.
Zebranie pracowników komunalnych

zorganizowanych w Ch. Z . Z.

Dla uskutecznienia centralizacji chrze

ścijańskiego ruchu zawodowego wśród pra
cowników miejskich, zwołuje się w poro
zumieniu z zarządami odpowiednich fillj
(elektrowni i tramwajów oraz pracowni
ków komunalnych).

Zebranie konstytucyjne
Chrz. Związku Pracowników miejskich.
Zebranie to odbędzie się we wtorek 25

bm. o godz. 7 -mej wieczorem w lokalu p.

Blocha, naprzeciwko sądu okręgowego.
Udział wszystkich członków Ch. Z . Z .,

zatrudnionych w przedsiębiorstwach miej
skich, jak: w elektrowni i przy tramwa

jach, w gazowni, ogrodnictwie, w taborze

itd. konieczny.

Za zarząd okręgowy Ch. Z. Z .

Bigoński, prezes.

Komunikat.
Działając na podstawie porozumienia z

zarządem głównym Chrześcijańskiego Zjed
noczenia Zawodowego zarządza się dlaprzy
gotowania centralizacji i unifikacji całego
ruchu chrześcijańsko- społecznego w całej
Polsce kontrolę książek członkowskich.

Zarządy poszczególnych filij w okręgu
nadnoteckim zechcą wobec tego ściągnąć

książki członkowskie i przedłożyć je w cią
gu dni 14-tu, t. j. najpóźniej do dnia 10

września br. i złożyćje w sekretarjacie przy

ul.Dworcowej nr. 5.

Zarządzenie to odnosi się tak do filij

pracowników przemysłowych, komunal

nych, jak i rolnych.
Członkowie bezrobotni j członkowie, do

filji nie przydzieleni, zechcą książki swoje

przedłożyć osobście w tym samym termi
nie.

Za Zarząd okręgowy Ch. Z. Z.

okręg nadnotecki,
(-) Bigoński, prezes. ( -) Gordon, skarbnik.

(—)Nowakowski, sekretarz.

ZMARLI.

Ś. p . WojciechRiss, emeryt kolejowy,
w Wejherowie.

Ś. p . Janina Sarnowska, matka ks. prob.

Sarnowskiego w Chwaszczynie, pow. mor
ski.

Ś.p . JanKiedrowski, rolnik zBuku, w

pow. grudziądzkim, członek dozoru kościel

nego w Linowie.

Kosztowne oszczędności magistrackie.
Zwichnięta noga. - Parnia w teatrze. - - Panie Michalak, litości!

Bydgoszcz, 22 sierpnia.

Magistrat stosuje oszczędności. Bardzo

mu się to chwali. W zapale swym posuwa

się tak daleko, że pogasił nawet światła

przed gmachem teatralnym i w westybulu.
W tym ostatnim podczas przedstawienia

pa'nują ciemności jak w katakumbach. To

też zdarzyło się, że pani Celina B. w ubie

gły wtorek, potknęła się w westybulu i

zwichnęła nogę. Naturalnie ,,Manewrów je
siennych" już nie zobaczyła, tylko wróciła

taksówką do domu, zapewniwszy sobie

przedtem dwóch świadków, że westybul ani

jedną żarówką nie był oświetlony. Świad
ków dlatego, aby magistrat zaskarżyćo od
szkodowanie. Pani B. nie jest jeszcze zde

cydowaną, ile żądać za swą poszwankowaną

nogę. W każdym razie nie będzie to bagate
lą, chociaż pani B. nie jest gwiazdą filmo-

5*rą,tylko krawczynią ,,na lepsze roboty",

Absurdalną stroną całej historji jest to,

że ludzie dotychczas parzyli sobie palce na

palącej się żarówce. A nasz pechowny ma

gistrat nawet na skręconej żarówce umiał

się poparzyć.

Tak samo dla oszczędności zakazały

władze magistrackie podczas lata puszczać
w ruch wentylatory,które chłodziły widow

nię. Tu mógłby dyrektor Stoma ze skargą,

wystąpić, bo duszność~na sali odstraszała

wielu ludzi od chodzenia do teatru podczas

lata. Jeszcze gorzej byłoby, gdyby ten gc-

rąc na sali uderzył któremu z gości na

mózg. Z rozprawy sądowej dowiedzielibyś
my się, jak wysoko taki pan ceni siedzibę

swojego rozumu.

Aby już zostać przy teatrze — na stadjo-
nic miejskim odbyły sitj dwa przedstawie

nia opery ,,Krysia Leśniczanka". Miejski

urząd podatkowy podciągnął te widowiska

pod kategorję ,,zabaw na wolnem powie
trzu" i nałożył za nie dyrekcji teatru spe
cjalny haracz.

Odnośnym referentem podatkowym w

magistracie jest sekretarz pan Michalak.

Kto go zna osobiście, ten wie, co to za prze
miły i kulturalny człowiek. Więcej obywa
tel niż urzędnik, wrażliwy i wyrozumiały
na biedę ludzką — i jeżeli ogółludności 11

nas nie odnosi się do magistratu jak do

żarłocznego smoka (jak to bywa w innych

miastach), to przedewszystkiem arcytak-

townemu urzędowaniu pana Michalaka ma

Bydgoszcz to do zawdzięczenia. To też

dziwnem jest, że starał się on dobrać do

skóry Krysi Leśniczance. Chyba, że jest ero

toman. To jedno by go tłomaczylo.
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Cstatnie wiadomości.
Berlin, 23. 8. (PAT) Na szosie pod

Wupertal uległ katastrofie samochód

ciężarowy, wiozący komunistów na za
wody sportowe, 12 osób odniosło cięż
kie obrażenia, 16 lżejsze.

Rząd hr. KarolyFego.
Budapeszt, 23. 8. (PAT.) Cała o-

pinja publiczna z ulgą przyjęła wiado
mość o utworzeniu rządu hr. Karo-

lyi'ego. Szczególnie korzystne wrażenie

wywołał fakt, że tekę spraw zagranicz
nych objął Valko. Sądzi się tu bowiem,
że zasiadając w rządzie, wpływać on

będzie również na sprawy finansowe.

Skład nowego rządu jest następujący:
Prezes rady ministrów i tymcz. minister
finansów hr. Jułjusz Karolyi, sprawy
wewnętrzne Franciszek Keresztes Fi
scher, Wyzn. rełig. i oświeć, publ. Alek
sander Ernszt, rolnictwa Bela Ivady,
handel Bela Kenez, sprawiedliwość Ti-

bor Zsifway, obrona narodowa Jułjusz
Goemboe, opiekę społeczną (tymczaso
wo) Aleksander Ernszt, minister bez te
ki Jan Meyer.

Nowy rząd złoży przysięgę na ręce re
genta prawdopodobnie w poniedziałek
w południe. Szef rządu przedstawi swój
program na konferencji partji jedności
w poniedziałek wieczorem.

Polityka w Rekhswehrze.
Berlin, 23. 8. (PAT) ,,Munchener

Post" donosi, że stacjonowany w m iej
scowości bawarskiej Ingolstadt garni
zon Reichswehry stał się przedmiotem
ożywionej propagandy ze strony komu
nistów i hitlerowców.

W koszarach kolportowane są pisma
0 treści wywrotowej. Wśród żołnierzy
garnizonu wielką poczytnością cieszą
się pisma, w których minister Reichs
wehry Grcener jest bardzo ostro atako
wany.

Walka o kontrolę banków
w Niemczech.

Berlin, 24. 8. Planowe utworzenie U'
rzędu Kontroli Bankowej wywołuje w

kołach rządowych żywe niezadowole
nie. Koła te obarczają kanclerza Bru-

ninga zarzutami, iż on sam jest twórcą
pomysłu zaprow'adzenia nowego urzędu
1 to dlatego, że kanclerz okazał się
przeciwnikiem praktyk stosowanych o-

becnie przez banki niemieckie i czyni
je odpowiedzialnemi za gospodarczą ka-

tastrofę lipcową.

Z natury rzeczy banki z takiego o-

brotu sprawy są niezadowolone i roz
szerzają twierdzenie, iż kontrola ban
ków nie da żadnych efektywnych wy
ników. Ponieważ jednak skarb Rzeszy
finansuje obecnie większą część niemiec
kiej prywatnej bankowości, zrozumiałe

jest, że pod naciskiem opinji publicznej
nie może zrezygnować z nadzoru nad
bankami.

Cale zagadnienie kontroli bankowej
ma być rozstrzygnięte w ciągu bieżące
go tygodnia, przyczem pozostałe punkta
t. zw . programu samopomocy narodo
wej na razie zostały usunięte na dalszy
plan. AR.

2 miliony ofiar powodzi.
Hankou, 23. 8. (PAT) Liczba ofiar po

wodzi dosięga już prawie 2 miljony. W

prowincjach Dunan i Hupeh tysiące u-

cliodźców tłoczy się na tamach i wzgó
rzach wystających o stopę ponad wodą.
Wymierają oni z głodu.

W miejscowości Wu Czang umiera
dziennie około 1000 osób.

Dziesiąty ,,Tydzień Społeczny'1
zrzeszenia akademików ,,Odrodzenie1'

w Lublinie.

Stojące na gruncie chrześcijańsko
społecznem zrzeszenie akademików ,,0-
drodzenie" urządza rok rocznie t. zw .

,,tydzień społeczny", który jest pewnego
rodzaju kursem działaczy chrześcijań
sko - społecznych. Referaty stoją na po
ziomie bardzo wysokim i wyjaśniają
katolickie zagadnienia życia państwo
wego i społecznego. Pierwszy ,,tydzień
społeczny" Odrodzenia, odbył się w ro
ku 1921 przy udziale 30 słuchaczy. Dzie
siąty z rzędu kurs rozpoczął się ub. so
boty w Lublinie przy udziale 300 prze
szło słuchaczy.

Pogrzeb czwartej ofiary
katastrofy lotniczej w Grudziądzu
ś. p. porucznika Mazurka, odbył się w ub.

sobo-tę po południu,
. Kondukt żałobny wyruszy? z orkiestrą i

kompanją honorową 65 p. p. na czele z ko
ścioła garnizonowego na cmentarz farny.
Zwłoki eksportowali ks. major dr. Łęga o-

raz ks. kapelan Federowicz. Trum na z

szczątkami ś. p . por. Mazurka spoczywała
na kwiatami przystrojonym samolocie.

Przed nim kroczyli żołnierze, niosący 20

wspaniałych wieńców. Tuż za trumną kro
czyły najbliższa rodzina tragicznie zmarłe
go, przedstawiciele władz wojskowych oraz

Wliit W lojatkit i Stopili
z udziałem generała Hallera.

(Od specjalnego sprawzdaowcy ,,Dziennika Bydgoskiego")
Starogard, 23. 8.

Miasto Starogard było w ub. sobotę
i niedzielę terenem niezwykłych i nie
bywałych dotąd wydarzeń uroczysto
ściowych. Ilistorja Starogardu nie zanoto
wała dotąd tak wspaniałych uroczystości,
jakie odbyły się w ubiegłą niedzielę. Spo
łeczeństwo polskie Starogardu z entuzja
styczną radością przeżywało tak nader

rzadkie uroczystości. To też z szczerą rado
ścią witano przybywających wojaków, a w

szczególności generała Hallera, który przy
był do Starogardu w sobotę wieczorem.

Generała Hallera witał Starogard bardzo

entuzjastycznie. Jadącego ulicami generała
Hallera obrzucano kwiatami.

W niedzielę rano rozpoczęła się uroczy
stość mszą połową, poprzedzonej pięknem
i podniosłem kazaniem wygłoszonem przez
ks. pułk. Wryczę. Imponująca defilada, po
chód ulicam i i wreszcie uroczyste zebranie

zrobiło dobre wrażenie. W uroczystości
brało u d ział zgórą 4.000 (tysiące) uczestni
ków, 5 orkiestr i 80 sztandarów.

Całość wypadła nadzwyczaj wspaniale.

liczni towarzysze broni. Konduktowi żałob
nemu towarzyszyły wielkie rzesze publicz
ności.

Katastrofa samochód, pod Śmiglem
W pobliżu Czacza, w jechał samochód o-

sobowy, wracający z Poznania do Włosza
kowic, na drzewo i uległ całkowitemu zni
szczeniu. Wszyscy pasażerowie w liczbie 5,
odnieśli obrażenia cielesne. Samochód na
leżał do obywatela ziemskiego Mizgalskie-
go z Włoszakowic, w pow. leszczyńskim.

Samobójstwo emigrantki rosyjskiej
Z Torunia donoszą: Dnia 22 bm. zażyła

jakiejś trucizny w celu samobójczym Zofja
Piotrowska, prawosławna, zamieszkała przy
ulicy Bydgoskiej nr. 06. Desperatkę prze
wiozło pogotowie ratunkowe do lecznicy
m iejskiej, gdzie w godzinę później zmarła

w strasznych męczarniach. Przyczyny jej
rozpaczliwego kroku nie zdołano ustalić.

ZE SPORTU.
Porażka reprezentacji piłkarskiej Polski.

Warszawa, 23. 8. (PAT) Na reprezentacyj
nym stadjcnie Legji rozegrany zestal w niedzie
lę mecz piłkarski pomiędzy Polską i Rumunją,
zakończony niespodziewaną i niezasłużoną po
rażką Poiski 2:3 (0:2).

Łódź — Kraków 5:4,

Kraków, 23. 8. (PAT) Na boisku Wisły od
był się w niedzielę międzymiastowy mecz pił
karski pomiędzy reprezentacją Krakowa i Łodzi
o puhar, ufundowany przez ,,Łódzki Express
Poranny". Mecz zakończył się zwycięstwem
Łodzi 5:4 (3:2).

Poznań zwycięża Warszawę 5:1.

Poznań, 23 8. (PAT) Z okazji jubileuszu 10-

lecia istnienia Poznańskiego Okręgowego Związ
ku P iłki Nożnej odbył się w niedzielę w Po
znaniu międzymiastowy mecz między reprezen
tacją Warszawy i Poznania z wynikiem 5:1 (3:Q)
na korzyść Poznania.

Słaba forma Szamoty.
Kopenhaga, 23. 8. (PAT) Odbyły się tu za

wody o mistrzostwo świata dla amatorów. Zwy
ciężył Harder (Danją). Zawodnik polski Sza
mota odpadł w zawodach eliminacyjnych.

Więcek ponownie misirzem kolarskim miasta

Bydgoszczy,

Ub. niedzieli odbył się przy udziale 30 za
wodników miejscowych II. bieg kolarski o m i
strzostwo m. Bydgoszczy. Organizacja spoczy
wała w fachowych rękach p. por. Matuszew
skiego, kierownika W. F. i P. W . na miasto

Bydgoszcz, Trasa 100 km. Start odbył się na

dziedzińcu Szkoły Podchorążych. Wzdłuż trasy
zebrało się sporo publiczności. Bieg wygrał
łatwo poraź drugi as kolarstwa polskiego Feliks

Więcek (K. P. W .) 3 godz. 19 m. 2SU, 2-gi Ja
nowski (Sokół V) 3 godz. 37 m. 19 s.

PROGRAM RADJOFONICZNY,

WTOREK, 25 SIERPNIA.
W ARSZAWA-RASZYN. 12 ,10-1300: Muzyka

z płyt gramofonowych. 14,50— 15,10: Komu
nikat gospodarczy. 16,00 -16,30: Muzyka
gramofonowa. 17,00— 18,00: Koncert popu
larny. 18,00—18,20: Rozmaitości. 13,20-
18,35: Giełda rolnicza. 18,40—18,45: P łyty
gramofonowe. 19,00—22,00: Transmisja z

Salzburga. Opera ,,Flet Czarodziejski'* .

22,35—24,00: M uzyka lekka i taneczna.

PO ZNAŃ. 13,00— 13,05: Sygnał czasu z obserw.

astr. U . P. 13,05—14,00: Koncert gramofon.
14,00—14,15: Notowania giełdy pien. i cen

targ. rzeźni miejskiej. 18,00-19,15: Dodatek
do gazety porannej R. P. 19,15—22,00:
Transmisja z Salzburga opery ,,FIet czaro
dziejski" W . A Mozarta, 22,15-24,00: M u
zyka taneczna z kawiarni ,,Esplanade",

Z ruchu towarzystw.
Tow. Czeladzi Kat, bierze udział w pogrze

bie zmarłego członka ś. p . Franciszka Damskie
go we wtorek 25 bm. o godz. 17. Zbiórka na

cmentarzu Najśw. Serca Jezusowego.
Bydgoski Chór Męski. We wtorek 25 b, m.

0 godz. 20 lekcja śpiewu w lokalu p. Bielaw
skiego, ul. Szczecińska 1.

Tow. śpiewu ,,św, Wojciech" . Dziś 24 b. m;

lekcja w Domu Katolickim o godz. 19,30. Od
tąd odbywają się lekcje znowu co poniedziałek
1 czwartek.

S. M , P. ,,Wiosna". Dziś 24 hm. o godz. 19,30
zebranie z urozmaiceniami w salce przy ko
ściele.

S. M . P. ,,Promyk'*. Zebranie nadzwyczajne
obu oddziałów dziś o godz. 19 w salce paraf
ialnej. Przybycie wszystkich druhen konieczne.

Tow. śpiewu ,,Echo". Pierwsza lekcja śpie
wu w poniedziałek, dnia 24. bm. o godz. 20
w szkole Sienkiewicza.

Giełda warszawska
z dnia 22 sierpnia 193t.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proe. poż. i n w e s t .................... 000,00 084,00
5-proc. poż. k o n w . ................... 044,25 044,50

Akcje w złotych:
B a n k P o l s k i ............................... 000,00— 113,50
L i l p o p .......................................... 000,00—015,00

Tendencja niejednolita.

Bank Polski płacił dnia 24 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,92— 8,91
funty szterlinga 43,22/4
franki szwajcarskie 173,07
franki francuskie 34,87
marki niemieckie nienotowane

guldeny gdańskie 172,63
szylingi austrjackie 125,—-
liry włoskie 46,55
korona czeska 26,35

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

rOZNAŃ, dnia 22. 8. 1931 roku.
płacono za lOo kg. w zł.

Żyto . .... ...... ...... ...... . . . . 20,00 - 20,25
Pszenica -

...... ...... ...... ...... ...... . 19,50— 20,50
Jęczmień przem iałowy...............17 ,25- 19,25
Jęczmień b ro w a ro w y ............... 21,00— 23,00
Owies nowy -

..... .. ..... ..... .. ..... ... 15.50— 16,50
Mąka żytnia 65% wł. worki - - 31,50 - 32,50
Mąka pszenna 65% wł. worki 32,00 - 34,00
Otręby żytnie ........ 13,00 - 13,75
Otręby pszenne -

..... 13,00 - 14,00
Otręby pszenne (grube) . .

- 13,75- 14,75
Rzepak . ........ 26,00 - 27.00
G roc h V i c t o r i a ........................... 24,00— 27,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Zawiedziony pasażer.

Pasażer ,,na gapę*': - Ach, gdybym był
wiedział, że ten aparat leci do bieguna...

Ścisła definicja.
— Co to jest sztuka magiczna?
— Sztuka magiczna to jest to, czego się

nie potrafi, a jak się potrafi, to przestaje
być sztuką magiczną.

SC snztot*)2 I ( KUPNA

Okazja 1

Karczma, jedyna na wsi i
skład kolonjalny, sala, duży
ogród i 58 mórg ziemi, z

żywym i martwym inwen
tarzem zaraz na sprzedaż.
Cena podług ugody. Szkota
kościół i stacja kolejowa
na miejscu. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg. (17709

Egzaminy (17703
zdasz, korzystając z po
mocy szkolnych Wydaw
nictwa Wajnera, Warsza
wa, Bielańska 5/41. Kata
log na żądanie'bezpłatnie.

K **^5A?V

Skrzypka
rutynow. z repertuarem
własnym poszukuję zaraz

'l. 9. F . Odrowski, Kino
Słońce, Wejherowo. (I7710

Dom
handlowy śródmieście m.

Gdańska przy wpłacie 10

tys. Gid. sprzedam. Skład
kolonjalny z mieszkaniem
do przejęcia Zgłosz. pod
,Dom” do admin. (17706

Dziewczyna (9556
do wszelkich prac domo
wych z gotowaniem.Gdań-
ska 148, Radziejowska.

*

Dom (17715
na sprzedaż. Chwytowo ,22. Służąca

do wszelkich prac domo-
mowych najchętniej z

w ioski od 1. 9. potrzebna.
Ks. Skorupki 125. (17700

Magiel
i maszynę do szycia sprze
dam. Sienkiewicza 7. (9544

Kaidy
zwraca uwagą
na ogłoszenie
W

Dzienniku
Bydgoskim
Nie potrzeba dodawać, że pismo
to czyta każdy ,,od deski do deski'*.

Setki zgłoszeń najdrobniejszy —

świadczą najwymowniej o poczytności

Dziennika Bydgoskiego

Murarz (1772l
potrzebny. Fordońska 76 R POKOJł

Murarza
i robotnika przyjmę. Dłu
ga 5. :17720

Stancja
dla panienek u pani nie
zależnej, byłej nauczyciel
ki, troskliwa, czuła opie
ka. Gdańska 22/8. (9562

Pokój 97701
umebl. ewtl. z utrzym.do
wynajęcia. Zacisze 3, m. 5

Pokój 19560
dla tlub2osóbdowy
najęcia. Pomorska 49, m . 1.

Dziewczą
młode do prac domowych
potrzebne od 1. Raczkow
ski, Podoisk i 20. (9559

Panienka
do dzieci władająca języ
kiem polskim i niemie'c
kim potrzebna zaraz. Sie
lanka 12, I p. 97711

POSADY V |1
ISajfc. poszukują ffJĘg f|| POŻYCZKI ) j

iór.ta
z lepszej rodziny ziemiań
skiej, mająca l/, roku ua-

uki gotowania poza sobą
poszukuje posady do ze
społu lepszej rodziny pod
okiem pani domu zaraz.

Zgł. do Dzień. Bydg
pod , Kucharka B.” (17707

7.000 zł (17681
poszukuje się na 60 mor
gowe gospodarstwo pry
watne na pierwszą hipo
tekę na 1 października.
Lach, Drzewianowo, pocz
ta Tuszkowo, pow. Wy
rzysk.



Str. 10. DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 25 sierpnia 1931 r. 'N r. 194.

t
W dniu 22 sierpnia br. zasnął w Bogu nasz członek

6. p.

Franciszek Damski
W ś. p. Zmarłym traci Towarzystwo nasze wiernego

członka. Cześć Jego pamięci!
17689) Tow. Czeladzi Kat. w Bydgoszczy.

Postępowanie upadłościowe, co do

majątku firmy: Fr. Adamczak, Sp. z o. p . skład że

łaza, okuć inarzędzi w Bydgoszczy Zbożowy Ry
nek 3, wdraża się z dniem dzisiejszym t. j . z dniem

19sierpnia1931r. o godz. 13 postępowanie upa
dłościowe, ponieważ kierownicy spółki przyznali
niewypłacalność oraz zawieszenie wypłat z dniem

10 lipca 1931. Zarządcą masy upadłościowej mianuje
siękupca Marjana Schmidta w Bydgoszczy, Wiatra
kowa 12. Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie
najpóźniej do dnia 24 września 1931 r. Do powzię
cia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma

pozostać, ewtl. celem 'wyboru nowego zarządcy, dalej
celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także

celem powzięcia uchwałycodokwestji,wymienionych
w | 132ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej
wymienionym Sądzie termin na dzień 24września
1931r.o g.9przed poł. — zaś celem zbadania zgłoszo
nych wierzytelności termin na dzień 8.10.1931r.
o godz.11przedpoł. W szystkim, którzy posiadają
jakiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościowej,
łub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
sięowe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu wzgl.
uiszczać się z długu, a nawet poieca się im, aby
najpóźniejdodnia 15września1931 r.donieślizarządcy
masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przy
sługują im jakie wierzytelności, z powodu których
m ieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych
rzeczy. Bydgoszcz, dnia 19 sierpnia 1931 r.

17987; Sąd Grodzki.

B*E-2EaeS*jiirsSprzgnansowg.
Dnia 25bm. o godz. 10-tej sprzedawać będę na

składnicy firmy Hartwlg ul.Dworcowa 54, za na
tychmiastową zapłatą:

około 200 par pończoch damskich, większą partję trykotów,
czapek dziecięcych, chustek na głowę (ludowe), rękawiczek mę
skich, kołnierzyków, krawatów, spinki do włosów, torebki
damskie, szelki, różny twist, guziki i inne towary krótkie.
17712) Bertrand, komornik sądowy

Poszukuje się od 1. IX . 31r. (17607
doświadczon., starszego, solidnego i dzielnego

technika dentystycznego
Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną, która

pod nadzorem lekarza będzie załatwiać wszelkie prace

wchodzące w zakres techniki laboratoryjnej. Posada

jest do objęcia od 1. IX . 3t r. w Bydgoszczy. Oferty
składać należy w Dz. Bydg.pod ,Technik Dentystyczny*'.

Uchwała. W spraw'ie przetargu przymusow'ego
nieruchomości zapisanej w księdze w'ieczystej Byd
goszcz tom Xf. wykaz 1. 391 na imię Bronisława

Gralaka, zbożowca z Bydgoszczy, ul. Kujaw'ska 94,
znosi się postępowanie z pow'odu cofnięcia przez

w'ierzyciela wniosku oprzetarg. Termin w'yznaczony
na dzień 29 września 1931 upada.
17682) SądGrodzki w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po
łożona w Dębowcu i w' chwili uczynienia wzmianki

o przetargu zapisana w księdze gruntowej Dębowiec
karta 39 na imię Michała Zuwały i tegoż żony Mar-

janny zd.Kałwa" w Dębowcu zostanie dnia20paź
dziernika 1931 r. o godz. 11 przed poł. w ysta
wioną w drodze egzekucji na przetarg w niżej ozna

ezonym Sądzie pokój nr. 13. Nieruchomość jest
obszaru 16,19,35 ha. Czysty dochód gruntowy 118,28
talarów. Rodzaj uprawy: rola iłąka. Klasa gruntu
od4-6 . Budynki składają się : z domu mieszkalne
go, stajni i obory. Roczna wartość użytkowa miesz
kania 150 mk. Roczna kwota podatku budynkowego
6mk. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze
gruntowejdnia 19sierpnia 1931r. (17684

Chełmno, dnia 19 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po
łożona w Chełmnie -Rybaki i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto
wejChełmno -Rybakitom I kartąl. na imię śp.Ja
na Rzeźnikowskiego i tegoż żony Jadwigi Rzeźni-

kowskiej z domu Kempińska w Chełmnie zostanie

dnia 27 października 1931 r. o godz. 9 przed
południem wystawioną celem zniesienia wspólności
majątkowej na przetarg.w niżej dznaczonym Sądzie
pokójnr. 13. Nieruchomość stanowi budynek mie
szkalny z odrębnym ustępem, podwórzem, ogrodem
domowym, stajnia do drzewa i obory. Wartość uży
tkowa budynków 204mk. Stopapodatkowa 13.Rocz
na kwota podatku budynkowego 7,50 mk. Obszar

wj'nosi0,9,77ha. Parcele nr. 41 i 42. Wzmiankę o

przetargu zapisano w księdze gruntowejdnia 19sier
pnia 1931roku. (17683

Chełmno, dnia 19 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki.

PrseMcnrsgprzgm usowg.

W dniu 25 sierpnia 1931 r. o godz. 10-tej w

Młodocinie sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę:

Zbiórka reflektantów 10 minut przed przetargiem
przed sołectwem gminy. (17688

Szatkowski, kom. sąd. z poi. w Łabiszynie.

Trumny
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkachpo
leca (15828

Teodor Kosicki
NowyRynek 2, tel. 1213.

Przetarg przymusowy.
We wtorek,dnia 25.8. 31. r. o

godz. U przed poł. sprzedam przy
Placu Teatratnym 3 najwięcej
dającemu za natychmiastową za
płatą: szafę do książek, biurko,
fotel przed biurko, 4 krzesła, 2
fotele klubowe pociągnięte gobe-
łiną, kanapę (gobelina), duży dy
wan, lampę stojącą. (17777

Bertrand, komornik sądowy.

Przetarg
przymusowy. W dniu 25.

8. 31. o 11 sprzedam naj
więcej dającemu za go
tówkę przy ul. Gdańskiej
nr. 147 dawn.: kredens.

Stęzycki, kom, sąd. (17713

Staro zaprowadzona firm a branży win owocowychposzukuj e
dla zastępczej firm y dającej zabezpieczenie

gesieragftel sprzedaże
przy wysokich zyskach. Taksamo i na prowincji.
Zechcą się tylko zgłosić panowie z gotówką.
Oferty pod ,,A . 185” do Dzień. Bydg. (17705

Szgng
kolejki polnej,60szeroko
ści, oraz zwrotnice i tar
cze obrotowe, wszystko
w dobrym stanie kupi

Danziger Sleeperkontor
W Schoenberg G. m. b . H.

Gdańsk-Danzig
Elisabethwal! 9. (17223

Drogeria
w Gdańsku

dobrze prosperująca z li
czną polską klientelą za
raz na sprzedaż. Do ob
jęcia potrzeba6—7000gid.
Zgłoszeniapod ,,Nr.360”
do Devera, Gdańsk. (17519

17519

iCairs

haftu
bezpłatnie urządzamy
od dzłś. Zgłoszenia

w magazynie
ul. Dworcowa nr. 2

Singer. (17716

Koncesjonowana Jednoroczna Szkoła Koedukacyjna
Przygotowania Kupieckiego

lana Hennesa w Bydgsłitzy, ul. Chrobrego 15 (d. wl)

Wpisy uczniów i uczennic na podstawie ukończenia bzkoły
Powszechnej i równocześnie na półroczny wieczorny ku****
handlowy przyjmuje Dyrekcja Szkoły od godziny 10---12
i 6 7 wieczorem. (lf5/2

Kupię dom
mniejszy z ogrodem,ewentualnie willę tylko W śród*
mieściu za gotówka, wprost odgospodarza. Po
średnicy wykluczeni. Oferty z podaniem ceny i poło
żenia do Dziennika Bydgoskiego pod ,,Ś ródmieście
50.i . (ł7496

Dwa (17496

1markiO.K .Suplice500
ccm., 1markiB.S.A.500

ccm z przyczepką, oby
dwa z światłem elektr.,
hupą etc. w bardzo do
brym stanie korzystnie na

sprzedaż. Of. do Dz.

Bydg. pod ,,T.U.100**.

2 tonn. na nowych gu
mach w najlepszym sta
nie na dogodnych warun
kach i cenie przystępnej
sprzedam. Reflektanci ze
chcą się zgłosić do filji
Dzień. Bydg. pod ,,Sa*
moehód” . (17634

:;V r C\.

DRUKI
wszelkiego rodzaiu

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy
konujemy szybko, gu
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjalnośi:
klisze kreskowe isiatkowe
dla ilustr. dziełi cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego1*

Bydgoszcz, u9. Poznaóska 29/30.

K WHED(ŹE)|
Meble (9553

okazyjnie za bezcen na

sprzedaż! Jadalki, sypial-
ki. pokoje męskie,

” salo
niki, bibijotekidęb.imah.
lustra, kanapy, stoły,kre-
densa, szafy, szafonierki.

łóżka (podwójne), stoliki

nocne, umywalki,biurka,
toaletki, sekretarki, zega
ry, obrazy i wiele więcej
ul. Śniadeckich 2, m . 1.

Wózki dzieciące
najnowsze modelepoleca:
Fabryka Wózków Dzie
cięcych .Sport”, 3Maja12.
Wykonuje reparacje.
Hurt. (l1925

Pługi
parowe do órki poleca
Przybylski, Szubin. (9446

Dwukonna
dobra bryczka na sprze
daż. Sniukalska 3. 417683F (WHBAte)1

Plac
budowlany narożniktanio

na sprzedaż.Jachcice,Nie?
cała 7. (17548

ftn,p"* )I
Kamienicę (9550

willę kupię w Bydgosz
czy. ^Rołnik” filja Dz.Korzystnie

polecam domy, gospodar
stwa, wille, składy do ku
pna, dzierżawy lub zamia
nę. Nowe zlecenia przyj
muje Sokołowski, Śnia
deckich 52. (17693

Majątek
500-800 mórg kupię. Of.

,Agronom” filja Dz.(9551

Dobrze
utrzymaną tokarnię od 3

m tr. dł. poszukuje Leon

Tomczak,Nakło n./N ., Jac
kowskiego 343. 417686

Dom (9547
dochodowy, ogród tanio

sprzedam. Filja Dzień.

Dwupiętrowy
dom (centrum), cena 16000,
wpłata10.000.Sokołowski,
Śniadeckich 52. (ł?695

Wagę (17682
100kilową kupię.Jasna 34.

POSADY VII
Dom

wolna piekarnia, wpłata
5.000 . Dom wolna kolon-

jalka, wpłata 3.000 sprze
da Sokołowski, Śniadec
kich 52. (17694

Kierownika
do samodzielnego prowa
dzenia dobrze zaprowa
dzonej filji w Bydgoszczy
z kaucją 10 do 15tysięcy
zł.poszukuje poważna po
znańska firma. Oferty do

adm. Dzień. Bydg. pod
.S .S.** (17674

Kajak 417691

dwuosobowy tanio na

sprzedaż. Kujawska 7.

Sypialkę
1kuchnię tanio sprzedam.
Gołębia 44, I ptr. 17690

Krawca (17696
na wspólnąpracownię po-

poszukuję. Adres w Dz.

Skład
rowerów dobrze prospe
rujący odstąpię. Adres

wskaże Dziennik. 417719

Panienkę
do prowadzeniafilji(kau
cją) przyjmę. Adres wska
że Dziennik". (17718

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy kore
spondencyjne im. Seku-

łowicza, Warszawa, Żó-
rawia 42. Wyuczają listo
wnie : buchalterji, rachun
kowości, korespondencji,
stenografji, handlu, prawa,

kaligrafji, daktylografji,to
waroznawstwa, języków,
pisowni, gramatyki pol
skiej, ekonomji. Żądajcie
prospektów. 416219

KfPOSADY^

poszukują JjJBk1

Ogrodnik (17478
samotny poszukuje posa
dy zaraz lub później. B .

Hoffmann, Wólka poczta
Wólka pow. Września.

Biuralistka
sierota, w ciężkiem poło
żeniu materjalnem z10

letnią praktyką biurową
poszukuje jakiejkolwiek
pracy. Of. Dz. Bydg. pod
.W . D'*. (17627

Szofer
świadectwami, z kaucją
3.000 złpotrzebny. Samo-"

chód nowy. Zgłaszać się
do godz. 4 -tej. Chrobrego
19,m.4. (I7698

Dyplomowana
nauczycielka poszukuje
posady nauczycielki do
mowej. Zgł. filja Dzień.

Bydg. .Młoda”. (9542
Dziewczyna (9555

umiejąca gotować i bie
gła w rachunkach potrze
bna,Promenada 12, m. 2. Młody

pomocnik z branży ko-

lonjalnej i restauracyjnej
poszukuje posady. Zgł .

proszę nadesłać Ag. Dz.

Bydg. Tczew. 417702

Słuięca
z dobremi świadectwami

potrzebna. Przyjmuję go
dzinie 15. Liwa, Gdańska

nr.65. (17685
Bufetowa

młoda, przystojna, inteli
gentna, dzielna, poszukuje
posady od 1/9. Zgłosz. pod
,,Inteligentna 25** do admi
nistracji. (17708

Posfugęczka
Gimnazjalna 6, m . 3 .(9552

Ślusarz
kowal potrzebny zaraz z

udziałem 200 zł. Ul. Ma
zowiecka 10,Nowak.(95*6

I^TaERŻAWr
Posługaczka

może się zgłosić. Wesoła

5a. (9545
W piątek

28.VIII.bm. ogodz.2-ej
popoł. w lokalu dawniej
szej szkoły ewang. w No-

wymdworze pod Korono-

wem pow. Bydgoski, od
będzie sięprzedzierżawie-
nie budynków szkolnych
8mórg ziemi dobrej, o-

gród warzywno-owocowy

na przeciąg 3 lat, prawo

przybicia zastrzega się.
Warunki do przejrzenia
u przewodniczącego rady
szkolnejmiejscowej.Krze
wina. (17677

Uczeń
syn uczciwych rodziców
może się zaraz zgłosić.
Jan Przybylski, skład to
warówkolonjalnych,krót
kich,sprzętówkuchennych
i restauracja. Orchowo,
pow. Mogilno. (17684

Młodsza
służąca oraz chłopak do

pracy lat 15może sięgłosić.
Fr. Świątek, stolarnia, Po
morska 15. (9557

Dzierżawa.
Folwark 500 mórg pszen
nej ziemi, w tem 30łąki.
Odległość powiatowego
miastapełnegogimnazjum
i stacji kolej. 2ll2 kim.

Dwór 7 pokoi w parku.
Inwentarz 16koni,45ro-
gategcA50 świń, martwy
nadkompletnygarniturdo
młócenia, pełne żniwo za
raz do objęcia, potrzeba
70.00r zł. Zgłoszenia do

Dziennika Bydgosk. pod
,,Dwór*'. (17666

Skład
z mieszkaniem i przyna-

leżnościami, nadający się
na bławaty i krótkie to
wary w najlepszym punk
cie miasta od 1 paździer
nika 1931r. do wynajęcia.
P'r. Gerlach, Mogilno, PI.

Wolności 25. (17655

Ogrodnictwo (17506
6morgowe korzystnie do

wydzierżawienia zaraz.

Bydgoszcz, Flisacka 18.

Poszukuję
2-3 pokoi z kuchnią w

śródmieściu. Zgłoszenia
do Dziennika pod ,,9452"
lub telefonicznie 14-05po
między 14-15. (17542

Urzę dnik
bezdzietny poszukuje
dwupokojowego mieszka
nia, wprost od gospoda
rza. Oferty ,Bezdzietny”
filja Dzień. (9548

Mieszkania
do wynajęcia. Śniadec
kich 13. (9560

Mieszkania (9554
dowynajęcia.Kopernika 4.

Mieszkanie
3-5 pokoi szukam. ,,D y
rektor” filja Dz. (9549

Bezpłatnie!
Napisz imię, rok, miesiąc
urodzenia, otrzymasz o-

kreślenie charakteru zdol
ności przeznaczenia dar
mo. Psychografolog Szyl-
lęr-Szkolnik, Warszawa,
Żórawia 47. 75 groszy

(znaczki pocztowe) na

przesyłkę załączyć. (156U7

Uczennice
znajdą czystą stancję, do
bre utrzymanie. Zapytać
w filji Dz. Bydg. (9540

Stancja
dla młodzieży szkolnej z

dobrem utrzymaniem i

opieką. Chrobrego 12,
parter. 67422

Która (I770ł
z pań w wieku balzac'o -

wym subtelnej natury,
kulturalna, materjałnie

niezależna, niebrzydkiej
urody, poszukująca m i
łych wrażeń, zechce za
poznać się z panem lat

35, tych samych zalet w

celu towarzyskim. Znajo
mośćtylko z poza Toru
nia. Oferty z całkowitem

zaufaniem do filji Dzień.

Bydg. Toruń pod ,,Eden”

Uczni(ce)
z dobrego domu przyjmę,
dobre utrzymanie. Adres
wskaże Dz. Bydg. 67495

Na biura (9514
lub kancelarję adwokacką
oddam zaraz 2 duże po
koje, w tem jeden męski
komfortowo urządzony,
z używ. telefonu. Cen
trum miasta ul. Gdańska.
Of. proszę złożyć do filji
Dz. Bydg. pod ,,Biura” .

|jjj^ POŻYCZKI^lpUmeblowany
pokójdo wynajęcia z ką-
pielką.Poznańska27,m . 2.

17692

Poszukuję
na rnó.j ob.jektprzemysłowy
wartości 60000 zł pożyczki
15-20000 zł na I hipotekę.
Procent wedł.umowy, ewtl.

dam stałą posadę wzgl. pra
cę fach. Zgł.pod ,,J. P.** do

Dz. Bydg. (17650

Pokoje
wygodne panom łub mał
żeństwu. Poznańska 14,
m.6. (17699

Pokój
z fortepianem od1.9 . wy
najmę. Śniadeckich 25,49
III p. (9543 Ifej

Szuka
żony kawaler lat30,dypl.
drogerzysta, średniego
wzrostu, spokojnyizrów
noważony charakter.Panie

wykształcone, z dobrej
rodziny, szlachetnego u-

sposobienia, z majątkiem
(dla objęcia korzystnej
cłrogerji) proszone są ó

łaskawe oferty możliwie

z fotografją do ,,Par” Po
znań, Al. Marcinkowskie
go 11 pod ,,56,271” . Myślę
poważnieihonorowo, dy
skrecję zapewniam. (17680

K RÓŻNE

Samochód 49509

ciężarowy wypożyczam.
Promenada 14, tel. 1971.

Reumatyzm
artretyzm, ischias, zupeł
nie uleczalne. Bóle na
tychmiast usuwa Petro-

balsam. Informacjiudzie
laAptekarz Hessel,Lwów,
Chmielowskiego 12.(14389

Ceny ogłoszeń:25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70gr., w tekście na drugie! i trzecie! stronie 1 'O zł

na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu

Przykonkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 250I0dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20 drożeł

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Kontabankowe: Bank ZwiązkuSnółek Zarobkowych Bank ludowa
Konto czekowe: P. K . O . 203718 Pozna'ń. '

Wydawca., nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w' Bydgoszczy.
'


